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Zatarg szwedzko-norweski. 


Spór między narodami skandynawskiemi o 
unię państwową rozwija się dalej pokojowo. 
Obie strony ograniczają się jedynie do spokoj- 
nego, przedmiotowego rozstrząsania kwestyj praw- 
nopaństwowych, a zwłaszcza tej, czy Norwegia 
ma prawo jednostronnie i samowolnie zerwać 
unię? Jedno z pism szwedzkich ogłasza obecuie 
odpowiedź króla szwedzkiego Oskara, wystoso- 
waną do prezydenta norweskiego stortiugu. 
Kró! broni w niej stanowczo swych praw mo- 
narszych, czyni to atoli również w sposób n- 
miarkowany. Przedewszystkiem odwołuje się on 
na swoją przysięgę konstytucyjną i na zakres 
władzy, jaką mu przyznawała konstytacya nor- 
weska. Władzy tej nie przekroczył, odmawiając 
sankcyi uchwalonej przez storting ustawie kon- 
sularnej, bo do takiego kroku był najzupełniej 
uprawniony. Moralmie czuł się wprost zobowią- 
zany do odrzucenia owej ustawy ze względu na 
dobro narodu norweskiego. Naród, który żąda 
poszanowania dla swoich praw konstytncyjnych, 
powinien uszanować także uchwałę króla, po- 
wziętą zgodnie z konstytucyą. Także fakt — 
pisze król dalej — że zaden z członków nor- 
weskiej rady koronnej nie chciał kontrsygno- 
wać decyzyi królewskiej, nie pozbawia jej kon- 
stytucyjnej prawomocności. Nie mogę się zgodzić 
na to, aby w konstytucyjnej monarchii wolno 
było poniżać króla do roli narzędzia bez wła- 
snej woli, gdyż byłoby to wręcz poniżającem 
dla kerony. Jestem nietylko królem Norwegii 
ale i Szwecyi, a już wzgiąd na to nie po- 
zwalał mi spieszyć się z rozstrzygnięciem kwe- 
styi, posiadającej ważne znaczenie także dla 
drugiego, wchodzącego w skład unii państwa. 
Jeżeli naród norweski rości sobie pretensye do 
prawa, któreby dozwalało mu w danym razie 
zmusić króla unii do przyjęcia jednostronnej 
norweskiej uchwały, zdaniem króla szkodliwej 
dla unii, w takim razie unia i Szwecya byłyby 
zupełnie zawisłemi od woli Norwegii, a to sprze- 
ciwiaioby się nstawom państwowym. W sprawie 
konsularnej rozstrzygającym dla mnie był wła- 
śnie wzgląd na konieczność utrzymania podstaw 
unii. Dymisya norweskiej rady państwowej, oraz 
jej oświadczenie, poparte przez storting, iż każ- 
dy Norwegcżyk, który podjąłby się kontrsy- 
gnowania mej decyzyi, pozbawionyby był ojczy- 
zny, wytworzyło dla mnie położenie bez wyj- 
ścia. 

Pisnm królewskie kończy 
oświadczeniem: 

„Ponieważ Bada państwowa urząd swój zło- 
żyła, a storting pochwalił to naruszenie kon- 
stytucyi i rewolucyjnie oświadczył, że prawny 
król norweski przestał rządzić, 
oraz, że Unia między zjednoczonemi 
państwami przestała istnieć, obec- 
nie Szwecyi i mnie, jako królowi 
Unii, pozostaje rozstrzygnąć, czy 
zamach norweski na istniejącą Unię 
ma doprowadzić do ustawowego roz- 
wiązania Unii. Teraźniejszość i przyszłość 
niechaj rozstrzygną między mną a narodem nor- 
weskim*. 

Z oświadczenia tego nie wynika JASNO, jakie 
środki król przedsięwziąć zamierza na poparcie 
swojej odmownej decyzyi. Zdaje się, że wstrzy- 
muje się on z tem aż do powzięcia uchwały 
przez parlament szwedzki. Z całej treści 
jego odpowiedzi wnosić jednakże można, że ze 
swej strony ograniczy się do biernego, pa- 
pierowego jedynie protestu przeciwko zerwaniu 
Unii i pozbawienia go tronu. 

Norwegia naturalnie takim protestem krępo- 
wać się nie będzie, lecz jeśli i pariament 
szwedzki pójdzie za. przykładem króla, wyni- 
knąć mogą dla niej poważne trudności. Pyta- 
nie bowiem jakie stanowisko zajmie zagranica 
wobec protestn króla Oskara i Szwecyi? Czy 


sie następnjecem 


obce państwa uznają niezawisłość Norwegii? 
Zajmnje ona obecnie wyjątkowe prawnopań- 
stwowe stanowisko, jest królestwem bez króla 
i bez dynastyi wogóle, jest państwem niezawi- 
słem, bez praw niezawisłości na zewnątrz. i 

Dla narodu i państwa, posiadającego bardzo 
rozległy handel zewnętrzny, stan taki długo, 
bəz znaczniejszej szkody, trwać nie może. Na 
razie np. Norwegia nie posiada żadnej repre- 
zeutacyi konsularnej. Rząd szwedzki zabronił 
konsulom unii przyjmować zleceń od rządu nor- 
weskiego, nowo mianowani konsułowie norwe- 
scy nie uzyskają na razie uznania ze strony 
obcych rządów. Rzeczą rządu norweskiego musi 
więc być uzyskanie od Szwecyi rychłego uzna- 
nia aktu zerwania unii. Naród norweski czuje 
to, jak się zdaje, dobrze, donoszą bowiem, że 
z naciskiem podnosi swoje przyjazne dla Szwe- 
cyi nczncia, czem widocznie pragnie przejednać 
zranionego w swej dumie sąsiada. 

Wszystko zależy na razie od obcych rządów. 
Gdy bez względu na protest Szwecyi uznają 
niezawisłość Norwegii, rządowi szwedzkiemu, 
jeśli nie zechce siłą broni wymódz utrzymanie 
unii, nie pozostanie nic innego, jak zgodzić się 
na fakt dokonany. 

W sprawie tej zabrał teraz głos w jednem 
z pism niemieckich także znany publicysta duń- 
ski, Jerzy Brandes. Zaznacza on wyraźnie, 
że równą miłością obejmuje oba narody zwa- 
śnione, widocznem jest atoli, że czuje żal do 
Norwegii, iż rozlużniła węzły jedności między 
skandynawskiemi ludami. Zarzuca on Norweg- 
czykom, że nieraz niepotrzebnie draźnili Szwe 
dów. Tak n. p. już przed laty usunięto tam ze 
znaku unii na handlowej fladze norweskiej bar- 
wy szwedzkie, na co Szwedzi nie odpowiedzieli 
w taki sam sposób. Główna wina — zdaniem 
Brandesa — że spór się zaostrzył, spada je- 
dnakże na poprzedni gabinet szwedzki, który 
do reszty zraził do unii pojednawcze żywioły 
norweskie. Oby teraz — kończy Brandes — 
gdy ustaną spory wewnętrzne, miłość wzaje- 
mna między narodami skandynawskiemi zakwi- 
tła na dobre. Potrzebne to jest ze względu na 
jednę zwłaszcza stolicę, w której zapewne roz- 
brat między Szwecyą a Norwegią powitano z ra- 

a stolicą tą jest — Petersburg. 


dością, a 


Biskup katolicki w Chelmie. 


(Koresp. „N Reformy*), 
Chełm, 12 czerwca. 
J; 

Do Chełma, sztucznie wytworzonego ogniska 
i twierdzy ochronnej urzędowego prawosławia, 
a zatem i rusyfikacyi, do Chełma, położonego 
na południowy wschód bliżej Galicyi w dawnem 
województwie lubelskiem, po którem jeszcze za 
czasów szwedzkich grasowały zagony rosyjskie, — 
do tego Chełma zjechać miał w sobotę 10 bm. 
biskup katolicki, nie dopuszczany tam z rozpo- 
rządzenia władzy przez lat 33! Do ostatniej 
też chwili nie chciano uwierzyć w to ustępstwo, 
tem bardziej po ostatnich tłumnych przechodze- 
niach byłych unitów, jakoteż prawosławnych na 
katolicyzm. 

Z takiem uczuciem wsiadłem jeszcze w pią 
tek na pociąg, przepełniony gośćmi z Warsza- 
wy, a zabierający po drodze coraz to nowszych 
przybyszów i to tem liczniejszych, im bardziej 
zbliżaliśmy się do Lublina. Po kilkugodzinnem 
zatrzymaniu się w Lmblinie, gdzie nie bez głę- 
bokiego wzruszenia uniosłem się krzepiącemi 
wspomnieniami w sferę świetnej naszej prze- 
szłości u stóp pomnika unii lubelskiej, zazdroś- 
nie przysłoniętego drzewami, krzewami i jakby 
więziennemi żelaznemi sztachetami — opnszcza- 
łem ten ws" polski piękny „gród z bramą 

„krakowską“ i „bramą grodową”, jakby jakieś 
pogranicze m Z okien wagonu jeszcze 


patrząc na ten ogólny ton miasta w kolorach 
białych murów i czerwonych dachów, miałem 
owo zewnętrzne nawet tak silne wrażenie na- 
szych barw narodowych, których spodziewałem 
się już nie widzieć po drodze, a już z pewno- 
ścią w Chełmie. 

Jechałem tam po przerwie w Lublinie dru- 
gim, równie jak pierwszy, przepełnionym pocią- 
giem. Takiego przepełnienia konduktorowie nie 
pamiętają. Bilety nie obowiązywały już do ża- 
dnej klasy, a tylko do jazdy do Chełma, choć- 
by za biletem III klasy w pierwszej i na od- 
wrót  Jechało wszystko: księża, obywatele 
ziemscy, mieszczanie okoliczni, sprawozdawcy 
dzienników warszawskich, lubelskich, łódzkich, 
a  przedewszystkiem włościanie i włościanki 
z bliska i daleka. 

Rozmowy w wagonach jakież ciekawe! Tu 
obywatel, zacna jakaś dusza z zakątka, wtrą- 
cający co piąte słowo „psiakrew*, opowiada, 
jak w sam dzień św. Sylwestra przyjechał po 
niego naczelnik powiatu, by go wziąć do ula. 
Siedział dwa tygodnie, wyprosiwszy się na je- 
den wieczór sylwestrowy za cenę 50 rubli — 
bo miał gości. 


Tu znowu włościanin nnita opowiada, jak to 
zmuszali go du prawosławia z okazyi spisu lu- 
dności w r. 1889; jak uznano go za buntow- 
szczyka i miatieżnika, gdy zaprotestował prze- 
ciw wpisywaniu go na prawosławnego, a nie 
na unitę; jak potem nic nie mówiące, strażnicy 
przychodzili do zagrody i wyciągali mu jedne- 
go wołu. a w tydzień potem dragiego i zarzy- 
nali. Opowiada, jak go potem powoływano do 
Lublina, jak tam chytrze wabił go „psiej pa- 
mięci* gubernator Tchórzewski, jak mu prze- 
kładał, że to „adin Boh, adna wiera, tam kre- 
stjat i tu krestjat", jak mu obiecywał nieje- 
dno, a wreszcie gdy chłop twardo stał przy 
swojem, jak przyszło nie już do zamknięcia 
cerkwi, a gdzieindziej kościoła, ale do sprze- 
dania ich żydom, do zbudowania z nich dwu 
lub trzech domów żydowskich! 

— Panie, a jak bili, katowali — dopowiada 
biedna jakaś kobiecina — mój był prawosła- 

hy, ale syn nie chciał być. Co się nie wy- 
fiorini chndaczek! Kości w nim porachowali! 

le teraz „przeszedł“, choć chory; niech choć 
mrze w uczciwej wierze. 

Tu znowu obywatel opowiada, jak zajechał 
gorm i spisywał protokół z powodu księ- 
dza z Galicyi, który miał chrzcić i śluby da- 
wać tajne. å 

Od tych opowiadań asz *narce bio 
ra żalem, oburzeniem i grozą — a czas ucho- 
dzi tak szybko, że ami się nie obejrzałem, jak 
zewsząd wołają „Chełm*. 

Widać go, widać z daleka, lecz jakiż miły 
zawód! 

Pod górą rozłożone niewielkie miasto 0 ze- 
wnętrznym kulturalnym i kolorystycznym cha- 
rakterze najzupełniej polskim, a takim samym, 
jak Lublin. Od dachówek czerwone dachy, a 
białe mury, nad tą całością zaś roztacza, jakby 
serdeczną opiekę, stary piękny kościół w szla- 
chetnym stylu odrodzenia z czerwunemi również 
dachami. 

I nie śniłoby się ta nikomu o żywiole ro- 
syjskim, o „siedzibie“ prawosławia, gdyby nie 
widok jego bastylii, t. j. okazałej, białej budo- 
wli cerkiewno-klasztornej, położonej na wyso- 
kiej górze, panującej nad miastem, o wieżach 
z zielonemi dachami i złocistemi baniami i z 
szyzmatyckiemi krzyżami! — U dołu pod górą 
gmach, jak koszary, również zielonemi, t. j. 

„kazionnemi* dachami pokryty, gmach semina- 
ryum prawosławnego. 

Doróżkarze na dworcu, żydzi czy chrześcija- 
nie, mówią: po polska, toż samo słyszę wszędzie 
w mieście język polski, mówią nim nawet 
„dieńszczyki*, a na odwrót w całem mieście 
nie widzę ani jednego polskiego napisu, tylko 
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same rosyjskie, wyłącznie rosyjskie. innych nie 
wolno, na pokaz i dowód, że to „korennaja 
Rassija*. 

Ale dnch polski i katolicki nie da się stłu- 
mić żadnemi środkami, ani nawet najhaniebniej- 
szą praktyką ucisku lat kilkudziesięciu! Oto 
dowód: Kościół cały od podstawy do szczytu 
wież tonie w zieleni wieńców, w kolorach nie- 
biesko-białych niezliczonych chorągwi. Przed 
kościołem wspaniała, w takichże barwach, tryam- 
falna brama. Miasto przepełnione ludnością, 
która z najdalszych stron nadciąga tutaj już 
od dwóch dni kompaniami, wchodzącemi wśród 
dźwięków pieśni polskich z krzyżami, chorą- 
gwiami.. Ciągną z Podlasia, z Białej, z Kiele- 
ckiego nawet. Roi się jak w ulu od świtek, płó- 
tnianek, guniek, sukman, kierezyj nawet, roga- 
tywek, kapeluszów, toczków różnych krojów, 
różnych barw, ale w tym ulu słyszysz tylko 
jeden ton i jednę gwarę, ton katolicki, gwarę 
polską. A wszystko tak jakieś mocne, krzap- 
kie, silne w sobie i na duchu i w języku oj- 
czystym, że ze zdumienia pytasz, w co się 0- 
bróciły tyloletnie wysiłki rządu rosyjskiego i 
czerni popów?! 

I otucha wstępuje ci do serca i do rozumu 
na ten widok podwójnego szpaleru chłopsko- 
mieszczańskiego, znaczonego kokardami biało- 
niebieskiemi, który rozdziela morze ruchomego 
ludu, jakby 'luiżeszowe morze Czerwone, sze- 
rokiem wolnem pizejściem dla pochodu biskupa 
polskiego od kościoła na przestrzeni dwuwior- 
stowej, aż za krańce miasta na szosę hrubie- 
szowską, gdzie wznosi się druga brama tryum- 
falna z napisem jednojęzycznym: „Witaj nam, 
Pasterzn nasz!* 

Całe miasto, liczące 17 tysięcy ludności, 
w której dotychczas urzędowo uznano tylko 
6766 katolików, od dwóch tygodni juž ich po- 
siada przeszło 11.000, gdyż z ogłoszenia ukazu 
tolerancyjnego przeszło 4000 osób przystąpiło 
do katolicyzmu. I na cóż przydały się tylole- 
tnie szykany i męczarnie prawosławno-rosyj- 
skie. 

Oto widzę, jak z szeroko otwartemi oczyma, 
ze strachem i przerażeniem patrzą na to nie- 
zwykłe i niespodziane w Chełmie widowisko 
długowłosy popi, lękliwie wspinający się na 
mury, ogradzające „światyj chram“. Mury te 
na całej długości oblężone przypatrującymi się 
sołdatami, oficerami i diejacielami! To jedyni 
tn wyznawcy prawosławia, bo reszta ludności, 
to biedni polscy żydzi małomiasteczkowi, tacy 
kondni i ciemni i przygrębieni, jak wszędzie 
w Rosyi, nieśmiali jak zawsze, a teraz widocz: 
nie znowu ośmieleni tak licznym i potężnym 
żywiołem polskim. Mówią już polsku, oni, któ- 
rzy wczoraj i przedwczoraj mówili tylko po ro- 
syjsku. Charakterystyczne. 

Domy w mieście przybrane uroczyście. Z bal- 
konów i okien zwieszają się dywany, w wień- 
cach zieleni i kwiatów umieszczone transparen- 
ty z inicyałami biskupa F.J., tu i owdzie z in- 
sygniami infuły, krzyża i paśtorału. 

Godzina szósta. Szpalerem ciągnie wszystko 
ku bramie tryumfainej i na powitanie dostoj 
nika kościoła. Więc ciągną dwie orkiestry wło- 
ściańskie z Trawnik i Gorzkowa, chłopcy z po- 
chodniami i trzysta dziewic w bieli, unoszących 
olbrzymi wieniec choiny i sto dziewczątek do 
sypania kwiatów i delegacye obywatelstwa z p. 
Siiworskim na czele i delegacya miejska z re- 
jentem Zajdlerem i włościańska z gospodarzem 
Józefem Guziem, trzymającym staropolskim o- 
byczajem na tacy chleb i sól na powitanie ks. 
biskupa. On ma także przemówić do niego. — 
A dalej za niemi stoją włościanie z daisza 
gdzie jeszcze dziś zamknięte kościoły i zburzo- 
ne lub sprzedane na opał lub badulec, gdzie 
nie ma księży, gdzie jeszcze dokonuje się głn- 
chy ucisk. 

Nadchodzi wreszcie z dnchowieństwem i miej- 


scowem i przybyłem w poczestnym poczcie 40 
kapłanów, proboszcz i dziekan chełmski, ks. 
Hartman, prowadzone przez nasze chorągwie 
kościelnych bractw i znamię krzyża. I oto ze- 
brane w komplecie całe społeczeństwo polskie 
tak, jak ono występuje w Lublinie czy Pozna 
niu, czy Lwowie, czy Krakowie, czy Warsza- 
wie. 

Wszystko gotowe. Chwile oczekiwania coraz 
krótsze, bo oto już słychać pierwsze okrzyki: 
„Jadą, już jadą“. Tysiące głów podnoszą się, 
ciekawsi z tłumu wyłażą na płoty i dachy. — 
Mur okalający sobór nabity sołdatami i prze- 
rażonymi popami, bo oto nic już nie wstrzyma 
podboju tych serc i sumień siermiężnych, pod- 
boju, który dokona za chwile jeden wątły, au- 
reolą siwizny ozdobiony 73-letni starzec w fio- 
letach. 


Już jadąl... Grot. 


Z Białej Rusi. 
(Koresp. „N. Reformy‘). 


Słack, 9 czerwca. 


(Skutki ukazu tolerancyjnego. — Odezwa „Białoruskiej 
socyalistycznej Hromady*. Tajny okólnik gaberna- 
tora mińskiego). 


I do naszych zapadłych kątów poczynają w 
ostatnich czasach dochodzić jakieś nowe po- 
dmuchy. Ukaz tolerancyjny oddziałał ożywczo 
na ludność białoruską, budząc u niej nadzieje 
lepszej przyszłości. Chęć (stwierdzana natych- 
miastowym czynem) przejścia na katolicyzm 
daje się spostrzegać nawet tam, gdzie się tego 
prawie zupełnie nie można było spodziewać. — 
Trzeba bowiem wiedzieć, że resztki dawnych 
unitów, opierające się przeciwko narzuconej im 
„kazionnej” wierze, powoli w ciągu ostatnich 
iat kilkunastu przeszły na katolicyzm bez u- 
kazu tolerancyjnego. Wszechpotężna w 
Rosyi łapówka zrobiła swoje. Mnóstwo młodych 
ludzi, którzy szli do wojska, twierdzili tam, że 
są katolikami. Prawdomowności ich najczęściej 
nie sprawdzano i po odbyciu służby wojskowej 
taki eks-żołnierz powracał do wsi z papierami, 
uważającemi go za katolika. A tn na miejscu 
reszty dokonywała łapówka. Dziś można już 
otwarcie mówić o tem, czego zresztą tutaj nikt 
nie akrywa. 
Otóż obecnie dążność do przejścia na katoli- 
cyzm objawia się nietylko u byłych unitów, 
ale u prawosławnych Z dziada-pradziada. 
Tiomaczy się to tem, że chłop biateruski 7a- 
wsze uważał katolicyzm za coš lepszego, „deli- 
katniejszego* od prawosławia, zanadto skom- 
promitowanego koligacyami z policyą. Obecnie 
więc kiedy może stać się katolikiem, chętnie 
się nim staje. A chyba zbytecznem będzie do- 
dawąć, że z przejściem na katolicyzm idzie w pa- 
rze tu, na Białej Rusi, uleganie kulturze pol- 
skiej. Chłop - Białorusin, stając się zamożniej- 
szym i rozszerzając swój widnokrąg umysłowy, 
jak stwierdzono, poloniznje się częściowo, a 
z czasem i całkowicie. Do ludu białoruskiego 
poczyna przenikać w ostatnich czasach i pro- 
paganda rewolucyjna w postaci odezw i bro- 
szur antirządowych. Swieżo została n. p. roz- 
rzucona po wsiach odezwa: „Szto takoje 
kanstytucya*, wydana z tajnej drukarni 
Białoruskiej Socyalistycznej Hromady*. Odbita 
czytelnie, dużym drukiem, tłómaczy chłopom 
przyczyny uciskn rządowego i wyjaśnia elemen- 
tarne pojęcia swobód politycznych W końcu 
wzywa do walki z rządem o zgromadzenia kon- 
stytuujące. 
Władze rosyjskie nie lekceważą zaczątków 
ruchu rewolucyjnego na wsi białoruskiej. — 
wiadczy o tem najlepiej następujący tajny 
okólnik gubernatora mińskiego, ro- 
zesłany do wszystkich naczelników ziemskich 


Władysław Reymont. 


Chio pi. 
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— Rano, po cichuśku, jak pójdzie do kościo- 
ła, przeniesę wszystko do swojej komory i bę- 
dzie po krzyku. Nie odbije wam przeciech! — 
radziła Jagustynka, szprycując mięso w długa- 
chne flaki, że się skręcały po stole, kiej te 
węże czerwone a tłuste, i co trocha rozwieszała 
je na żerdce nad kominem. 

— Niech spróbuje! Zmówiły się i z tem 
przyleciały! 

Nie mogła się uspokoić. 

— Nim Jambroż wróci, 
we.. — zagadywała stara. 

Ale Hanka zmilkła, zajęta pracą, a głównie 
rozmyć laniem, jakby odebrać połcie owe i szynki. 

Ogień trzaskał na kominie, i tak się galanto 
buzowało, że w całej izbie było czerwono, w ga- 
rach parkotały gotujące się różności, z których 
czyniono kiszki, a dzieci cosik trwożnie gawo- 
rzyły nad nieckami z krwią. 

— Laboga, jaże me mdli od tych smaków! — 
westchnął Witek, pociągając nosem. 

— Nie wywąchuj, bo możesz co oberwać! 
Krowy ano pój, siano zakładaj i sieczkę na 
noc zasypuj.. Późno jnż! Kiedy to obrządzisz?.., 

— Pietrek zaraz przyjdzie, sam przeciek nie 
uredzę... 

— A kajże tv poszedł ? 

— Nie wiecie?.. pomaga sprzątać na drugiej 
stronie... 


(Clag dalszy) 


kiełbasy będą goto- 


— (o? Pietrek! ruszaj bydło obrządzać! 

Krzyknęła naraz Hanka w sień z taką mocą, 
że Pietrek w ten mig poleciał w podwórze. 

— A przyłóż kulasów i sama se izbę wy- 
porządź!.. widzisz ją!.. dziedziczka jakaś, rą- 
czków se szczędzi, parobkiem się wyręcza! — 
woła rozzłoszczona do ostatka, wywalając je- 
dnocześnie na stół z garnka dymiącą się wą- 
trobę i dutki, gdy jakiś wóz zaturkotał i dzwo- 
uek zajęczał na dworze. 

— A to ksiądz z Panem Jezusem jedzie do 
kogośl.. — objaśniał Bylica, akuratnie wcho- 
dząc do izby. 

— Któżby zachorzał? nie słychać było!... 

— Za wójtową chałupę pojechali! — krzy- 
knął przez okno zadyszany Witek. 

— Ani chybi do któregoś z komorników... 

— A może do waszych, do Pryczków, tam 
ano siedzą... 

— Hale! zdrowe były: takim ścierwom nic 
się złego nie stanie — szepnęła Jagustynka, 
ale chociaż w niezgodzie żyła z dziećmi, a w 
ciągłych procesach, zadrżała: 

— Przewiem się nieco i zaraz przyleię... 

Wybiegła spiesznie. 

Ale kawał wieczoru się przewlekło i Jam- 
broży zdążył z nawrotem, a ona mie powróciła; 
właśnie był stary powiadał, iż księdza wzywali 
do Agaty, Kłębowej krewniaczki, co to w so- 
botę z żebrów przyciągnęła. 

— Jakże? nie u Kłębów to siedzi? 

— U Kozłów, czy ta u Pryczków się przy- 
tuliła na skonanie. 

Tyle jeno o tem przerzekli, zajęci wielce | 
robotą jeszcze, i bez to opóźnianą, że Józka, 
a to i sama Hanka, cięgiam odbiegały roboty, |t 


by lecieć w podwórze do wieczornych obrząd- 
ów. 

Wieczór się ciąguął zwolna i przykrzył się 
wielce, a dłażył, że to i ciemnica zwaliła się 
na świat, iż pięści nie dojrzał, deszcz zacinał 
ziębiący, wiater ciepał się raz po raz o ściany 
i tratował sady, że drzewiny z szumem tłukły 
się w ciemnościach, a niekiedy buchał w komin, 
aż głownie wyskakiwały na izbę. 

"Prawie przed samą północą skończyli, 
gustynka jeszcze nie wróciła. 

„Plucha i błocko, to się jej nie chciało po 
omacku utykać!* — myślała Hanka, wyziera- 
jąc na dwór przed spaniem. 

Juści, czas był taki, że psa żalby na świat 
gonić, wiejba aż dachy trzeszczały, chmurzyska 
opite deszczem, bure i napęczniałe, przewalały 
się po zmętniałem niebie, a nikai w wysoko- 
ściach ni jednej gwiazdy, ni też ogniowego mi- 
gotu w chałupach, zgoła przepadłych w nocy. 
Wieś już dawno spała, wiater jeno hula? po 
polach i barował się z drzewami, a wody sta- 
wu przeparniał ze świstem. 

Zaraz poszli spać, już nie czekając. 

Jagustynka zaś, dopiero nazajutrz rano się 
zjawiła, ale mroczna kiej ten przebłocony, wiej- 
ny i zimny; agrzała jeno w chałupie ręce i za- 
raz poszła do stodoły, przebierać ziemniaki, już 
tam z dołów na kupę zwalone. 

Robiła prawie w pojedynkę, bo Jóżka odbie- 
gała często nakładać gnój, któren od świtania 
wywoził śpiesznie Pietrek, niemało już dzisia 


a Ja- 


! skrzyczany od Hanki, że to wczoraj się lenił i 


nie zdążył; poganiał też tęgo, ua Witka hukał, 
konie batem prażył i jeździł, aż błoto się o- 
twierało. 


— Waułkoń jucha, na bydlątkach tera się 
, odbija! — rzekła stara, ciskając na gęsi, bo 
się przywiedły całem stadem na klepisko i nuż 
szczypać ziemniaki a przykry gęgot czynić. — 
Zagadnęła potem do niej Jóźka: nie odezwała 
się, siedząc kiej ten mruk i pilnie kryjąc pod 
nasuniętą na czoło zapaskę oczy zaczerwienione 
jakoś i twarz skrzywioną. 

Hanka zrazu jeno raz jeden zajrzała do 
nich, czatując w izbie na wyjście Jagny, by 
wtedy zabrać mięso do swojej komory i spene“ 
trować zarazem beczki ze zbożem, ale jakby 
na złość, Jagna ni krokiem nie ruszała się 
z chałupy, że już nie mogąc wstrzymać, zaglą- 
dała do chorego, to zamówiwszy Się o coś, 
włazta do komory. 

— Czegoj szukacie? dyć wiem, gdzie co jest, 
to wama pokażę! — wołała Jagna, idac za 
nią, że trzeba było wychodzić, ledwie co wra- 
ziwszy ręce we zboże, a pieniądze mogły być 
głębiej, na spodzie... 

Zrozumiała też rychło, iż tamta jej stró- 
żuje, więc choć po niewoli dała spokój, odkła- 
dając swoje zamysły na sposobniejszą porę. 

„Trza się wziąć do szykowania podaron- 
ków* — pomyślała, żałośnie przyglądając się 
kiełbasom rozwieszonym na drążku; we zwy- 
czaju bowiem było u Borynów i co pierwszych 
gospodarzy, iż któren świnię zaszlachtował, ten 
zaraz nazajutrz rozsyłał w podarunku najbliż- 
szym krewniakom, albo z któremi przyjaciel- 
stwo trzymał, po kiełbasie, lebo czego inszego 
po kawale. 

— Juści, łacno nie jest, ale dać musisz, po- 
wiedziałyby co żałujesz.. — rzekł naraz By- 


lica. utrafiając w sam' raz w żałośliwe stra- 
pienia. 

Więc chocia serce ściskał żal, jęła rychto- 
wać na talerzach i miseczkach one podarunki, 
z ciężkim westchnieniem zmieniające nie po raz 
jeden zbyt krótkie kawałki na dłuższe, to przy- 
dając niektórym po kawale kiszki, tv znowu 
odbierając, aż w końcu zmęczona i rozboiała, 
przywołała Jóźki. 

— Przyodziej się pieknie i rozniesiesz po 
ludziach... 

— Jezus, tylachna wszystkiegol... 

— Cóż porodzić, kiej trzeba! Sam Maciek 
stłoczy, ale sam nie wyskoczy! Te dłuższe 
nieś stryjnie najpierwej: zbójem na mnie pa- 
trzy. pyskuje, ale niema rady; to ci z mise- 
czkom wójtom: łajdus on, ale z Maciejem 
żyli w przyjacielstwie i może być w czem po- 
mocny; cała kiszka, kiełbasa i kawał boczku 
la Magdy, la kowali: niech nia szczekają, że 
sami zjadamy ojcowego świniake; juści, cał- 
kiem im tem pyska nie zatka, ale przyczepkę 
będą miały mniejszą... Pryczkowej tę tu kieł- 
basę: harda, wynośliwa, pyskata, aie zAprzy- 
jacielstwem to szła pierwsza.. Kłębowej ten 
ostatni... 

— Dominikowej to nie ślecie? 

— Później się da, po połednin.. juści, że 
trzeba.. z taką to jak z tem łajnem: nie po- 
rusz i jeszcze zdala obchodź. Noś posobnie, 
ino nie zagadnj się tam z dzieuchami, bo ro- 
bota czeka. 

— Dajcie i Nastee, one takie biedne, nawet 
na sól nie mają... — prosiła cicho. 

: (C. d. n.) 


Nr 185. 


i „sprawników* gubernii. Okólnik ten, noszący 
Nr 2643, brzmi jak następuje: 

„Czasowo pełniący obowiązki mińskiego gu- 
berniałnego zarządu żandarmskiego donosi mi, 
że, według posiadanych przezeń informacyj, 80- 
cyalno-rewolucyjna organizacya, uważając za 
niedostateczny objawiający się ruch robotniczy, 
postawiła sobie za cel wywołać na gruncie 
kwestyi agrarnej powstanie chłopów prze- 
ciwko obywatelom i osiągnąć to drogą powsze- 
chnej rewolucyi. Według wzmiankowanych in- 
formacyj, rach ma być w ten sposób zorgani- 
zowany: W każdej wsi mają być wybrani przez 
agitatorów dwaj chłopi, którzy utworzą zjazd 
gminny (wołostnoj); każdy zjazd wybiera 
dwóch chłopów dla utworzenia zjazdu powiato- 
wego; a od każdego zjazdu powiatowego wy- 
bierze się dwóch delegatów na zjazd gubernial- 
ny. Od lokalnego komitetu socyalno-rewolucyj- 
nego i od jego powiatowych oddziałów bedą 
wybrani przedstawiciele dla zawiązania stosun- 
ków z organizacyami chłopskiemi i dla ustale- 
nia jednolitości ich działania. Nadto dla spotę- 
gowania wpływu na chłopów, postaaowiono 
skierować do nich agitatorów i szeroko rozpo- 
wszechnić literaturę nielegalną. Komanikając 
o tem, polecam pp. naczelnikom ziemskim i spra- 
wnikom powiatowym bacznie śledzić tak przy- 
bywające do powierzonych ich pieczy powiatów 
osoby, które można podejrzywać o agitacyę 
i rozpowszechnianie zbrodniczej literatury, jak 
również urządzane zebrania i zgromadzenia i o 
wszelkich, zasługujących na uwagę wypadkach 
charakteru politycznego natychmiast mi dono- 
Ssić. zastosowując jednocześnie wszelkie, wska- 
zane przez prawo, zarządzenia w celu położe- 
nia kresu wzmiankowanej zbrodniczej działal- 
ności“. 

Okólmik ten został podpisany przez pełniące- 


go obowiązki gubernatora — wicegubernatora 

F. Czerncowa, naczelnika kancelaryi Kau- 

cyńskiego i jego pomocnika — Krakowiaka. 
L. 


Rokowania pokojowe. 


W sprawie rokawań pokojowych znów sprze- 
czne nadchcdzą wieści. Kilka dzienników pary- 
skich zaznacza, że widoki zawarcia pokojn nie 
Są szczególne i że optymizm, z którym powita- 
no pierwsze doniesienia o uwieńczonej pomyśl- 
nym skutkiem inicyatywie prezydenta Roosevel- 
ta, zaczyna nstępować miejsca poważnym wąt- 
pliwościom. Według wiadomości, jakie otrzymał 
dziennik „Eclair“ rzekomo z Tokio, szerokie 
koła pubiiczności japońskiej ogarnęła podobno 
obawa, iż mocarstwe europejskie, podobnie jak 
po wojnie z Chinami, znów starać się będą po- 
zbawić Japonię owoców krwawych zwycięstw, 
Obawa ta sprawia, że myśl zawarcia pokoju 
przed zupełnem zniszczeniem armii rosyjskiej 
mało w Japonii zyskuje zwolenników. Z Peters- 
barga znów donoszą do jednego z pism wiedeń- 
skich, że także rosyjskie stronnictwo reakcyjne 
wszelkiemi sposobami stara się odwieść rząd 
carski od nawiązania rokowań pokojowych. — 
Stronnictwo to opiera swoją opinię na relacyach 
` generała Liniewicza, który twierdzi na seryo, 
iż zwycięstwo Rosyan na lądzie jest jeszcze 
możliwe. Przeciwko zawarciu pokoju odzywają 
się głosy nawet ze strony liberalnej, wpraw- 
dzie z innych przyczyn i motywów. Stronnictwo 
liberalne żąda, aby pokój zawarto wówczas do- 
piero, gdy i naród rosyjski przez parlamentarną 
reprezentacyę będzie mógł wypowiedzieć swoje 
zdanie. 

O ile te wiadomości zdają się być złą wró- 
żbą dla rokowań pokojowych, o tyle znów z 
innych pomyślne horoskopy wysnuwać można. 
Tak np. paryski „Matin* dowiaduje się, że Ja- 
ponia postawi warunki umiarkowane, że zrezy- 
gnuje ze zniesienia twierdzy władywostockiej, 
eweniuainie nawet z zaborn Sachalinu, a od- 
szkodowanie wojenne ograniczy do zwrotu rze- 
czywiście poniesionych na wojnę wydatków. — 
Biuro Reutera donosi, że rosyjski ambasador 
w Waszyngtonie już wysłał do Petersburga 
propozycye japońskie, dotyczące miejsca roko- 
wań i liczby obustronnych delegatów. W Wa- 
szyngtonie ntrzymują nawet, że car przyj- 
mie proponowaną przez Japonię 
miejscowość. Pierwotnie podobno Rosya 
ze swej strony zaproponowała jako miejsce ro- 
kowań Paryż, obecnie wysawa na plan pierw- 
szy Hagę. Japonia zaś żąda, aby pełnomoenicy 
pokojowi zjechali się albo w Czifnu, albo w 
jednem z miast mandżurskich. Rosyjska 
Agencya telegraficzna nazywa wprawdzie to 
doniesienie dowolną kombinacyą, wiadomo atoli, 
jaką wartość posiadają wszelkie jej sprostowa- 
nia i zaprzeczenia. 

To w każdym razie zdaje się być faktem, 
że wstępne układy dotyczą na raze jeszcze 
tylko miejsca i liczby obustronnych celega- 
tów. 

Ważną jest wiadomość, jakoby do prowadze- 
nia układów pokojowych ze strony Rosyi wy- 
słać zamierzano Wittego. Do „Kuryera War- 
szawskiego* donoszą z Petersburga, że w ko- 
łach dyplomatycznych uważają jego właśnie za 


WŁODZIMIERZ ŁUSKINA. 
(Z pośmier. materyałów). 


MOCARZE. 


(Fragment do tomu V „Wielki Rok“) 


Szerokim korytarzem petersburskiego Ermi- 
tażu szedł Wielki Książę. 

Stąpał krokiem ciężkim w zadumie, jakby nic 
w koło siebie nie widząc, z głową spuszczoną 
na saerokie piersi. Drzwi przed nim otwierały 
się i zamykały, jakby same przez się, cicho, 
bez dźwięku, poruszane ręką czerwono ubra- 
nych, jak mumie stojących, ludzi. 

Obok niego szedł syn. Wydawał się roziarg- 
nionym i zniecierpliwionym. Młodzi mocarze 
zwykle się dziwią troskom starych i nie po- 
dzielają ich. 

Są postępowi aż do stopni tronu. wszystko 
wydaje im się wykonalnem i łatwenm. 

Wielki Książę szedł w cichej zadumie aż do 
drzwi, przy których na małej, okrągłej słomiance 
stał zwykły liniowy żołnierz na warcie. 

Wielki Książe stanął, i spojrzał. Żołnierz 
wyciągnął się jak struna. 


najodpowiedniejszą do tego osobistość, ponieważ 
sprzeciwiał się on całej rosyjskiej polityce na 
dalekim wschodzie, która doprowadziła do woj- 
ny. Wedłng innych wiadomości, Witte wyjechać 
ma na dwa tygodnie za granicę, jedna de- 
pesza zapewnia nawet, że uda się on do W a- 
szyngtonu. 

Tymczasem na polu walki akcya wojenna 
jeszcze nie ustała. Świeżo znów przyszło do 
starcia między obustronnemi strażami przednie- 
mi w pobliżn Jimgszung, które skończyło się 
porażką Rosyan, berliński „Localanzeiger* o- 
trzymał zaś wiadomość, że armia Liniewicza 
jest już zapełnie niemal otoczona i że lada 
dzień spodziewać się należy rozpo- 
częcia nowej walnej bitwy. 

Te doniesienia trudno rzeczywiście pogodzić 
z nawiązaniem rokowań pokojowych. 

Były poseł niemiecki w Pekinie, Brandt, 
znawca stosunków wschodnio-azyatyckich, przy- 
pomina w „N. Fr. Presse“, jak twarde warun- 
ki przy nawiązaniu rokowań pokojowych Japo- 
nia przed 10 laty stawiała Chinom. Odrzu- 
ciła ona wówczas nietylko półurzędowego po- 
średnika, lecz także urzędowego posła chińskiego, 
a przystąpiła do rokowań dopiero, gdy Lihung- 
czang otrzymał pełnomocnictwo zawarcia pokoju 
bez poprzedniego zasiągnięcia zezwolenia ze 
strony rządu chińskiego. Brandt obawia się, że 
i teraz Japonia zapragnie zupełnie upoko- 
rzyć Rosyę, czego żąda silna japońska par- 
tya wojenna pod przywództwem hr. Okumy, i 
że o to układy jeszcze rozbić się mogą. 


Zloty Sokołów. 


Nowy Sącz, 13 czerwca. 


Zlot Sakoli II okręgu odbywał się przez oba dni 
Zielonych Świątek w naszem mieście. Prócz druhów 
miejscowych przybyli na zlot przedstawiciele gniazd 
sokolich z Tarnowa, Dąbrowy, Pilzna, Brzeska, Tu- 
chowa, Zakliczyna, Grybowa, Limanowej, Starego 
Sącza, Maszyny i innych. Przebieg zlotu, mimo cią- 
gle niepewnej pogody, był wprost wspaniały. — 
W pierwszy dzień przed południem odbyło się po- 
święcenie guacha i sztandaru „Sokoła“ nowosąde- 
ckiego. Akta poświęcenia dokonał ks. proboszcz 
Góralik, poczem przemówił prezes Sokoła dr 
Flis. Z zapałem oklaskiwano piękną mowę posła 
Bvujki 

Po południu przyjechało jeszcze sporo gości, któ- ' 
rych witano na dworen. O godz. 6 odbyły się pró- 
by zlotu na boisku, a wieczór zebranie i zabawa 
taneczna w wali Rady miejskiej. 

Właściwy zlot odbył się wczoraj: o godzinie 5 
rano próba ćwiczeń, następnie pochód z boiska do 
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delegata Związku Epplera ze Lwowa i wicebur- 
mistrza miasta, Fiedlera, poczem przy dźwię- 
kach myzyki „Harmonii* odbył się wspaniały po- 
chód Sokołów ulicami miasta, witany owacyjnie 
przez publiczność. Na zakończenie uroczystego po- 
chodu odbyła się obok pomnika Mickiewicza przed 
delegatem Związku sokoiego defilada. 

Ówiczenia publiczne na boisku odbyły się po po- 
łudniu Z uderzeniem godziny 5 weszły na boisko 
zwarte szeregi druhów w ćwiczebnych strojach i 
rozpoczęły się piękne popisy ćwiczeń wolnych i po- 
chody, witane burzą oklasków. Sprawność ruchów 
i śmiałe postawy ćwiczących budziły powszechne 
zainteresowanie, Równie dobrze wypadły ćwiczenia 
na przyrządach, szermierka, gra w piłkę, piramidy 
itd., wykonywane grupami przez poszczególne gnia- 
zda. Na zakończenie ćwiczeń urządzili Sokoli owa- 
cyę naczelnikowi okręgowemu, druhowi Swiątkiewi- 
czowi, obnosząc go na rękach po boisku. Harmonia 
wtórowała temu odegraniem kilka pieśni narodo- 
wych. Na zakończenie uroczystości zlotowej odbył 
się wieczorem w sali „Sokoła“ raut. 

W zlocie brało udział 25 gniazd okręgowych, 
w ogólnej liczbie około 600 druhów, do ćwiczeń 
wolnych stanęło około 480 druhów, do ćwiczeń lan- 
cami 120, maczugami 160, w uroczystym pochodzie 
560. Z Chorostkowa, Meduchy i Hułoskowa przybyło 
około 30 drahów-włościan, przeważnie już umundu- 
rowanych, 


Wacław Władywój Tomek. 


Czesi ponieśli bolesną, chociaż przewidywaną 


stratę. Oto w poniedziałek umarł nestor uczonych; 


czeskich, ostatni z owej plejady. która pracowała 
nad odrodzeniem Czech: W. W. Tomek. Przed 
kilkunastu jeszcze dniami, a mianowicie d. 31 ma- 
ja b. r. obchodził 88 rocznicę urodzin, a ci, którzy 
mu naówczas składali życzenia, podziwiali czer- 
stwość jego zdrowia i świeżość umysłu. 

Było to — pisze autor nekrologa, który pojawił 
się w praskiej „Politik“ -— rzeczywiście szczęśliwe 
życie, które w swojej pracowni przy ulicy Czarnej 
wiódł ów uczony, a któremu śmierć położyła kres 
w drugi dzień Ziełonych Świąt. Syn ubogich mie- 
szczan, urodził się W, W. Tomek dnia 31 maja 
1818 r. w Królowym Hradcu, a jako 15-letni mło- 
dzieniec przybył w r. 1838 do Prapi, ażeby tam 
|ukończyć tak zwaną filozofię, czyli dzisiejszą VII i 
VIII klasę gimnazyalną. Zapisał się następnie na 
(wydział prawniczy, chcąc zapewnić sobie byt jako 
urzędnik państwowy, ażeby tem spokojniej oddać 
się ulubionym badaniom historycznym. Już jako 
19-letni słuchacz uniwersytetu pruskiego napisał 
kilka rozprawek historycznych, które nie przeszły 
bez zwrócenia na siebie uwagi. Musiał atoli praco: 
wać także na utrzymanie i podobnie jak Palacky 


kościoła, gdzie odbyło się nabożeństwo. Z kościoła | zgrabiał na życie lekcyami. 


wyszedł pochód i zatrzymał się przed ratuszem, 
gdzie przemówił serdecznie burmistrz Nowego Są- 
cza, dr Barbacki. Następnie udano się do par- 
ku, gdzie po pięknej przemowie dra Lipińskie- 
go złożono wieńce na pomnika Mickiewicza. O go- 
dzinie 4 po południu odbyły się ćwiczenia publi- 
czne na boisku zlotowem, wolne, w zastępach i na 
przyrządach, laskami, maczugami, lancami oraz rej 
kolarzy, Wokoło boiska zlotowego wybudowano bar- 
dzo obszerne trybany, które w całości zajęła liczna 
publiczność. Wrażenie ćwiczeń było dodatnie. 
Wieczorem Żegnano gości w gmachu „sokoła“. 

Stanisławów, 12 czerwca. 

Tegoroczny zlot sokoli okręgu stanisławowskiego 
był czwartym z rzędu: pierwszy odbył się w rokn 
1897 w Stanisławowie przy udziale 214 ćwiczą- 
cych druhów — obecnie stanęło na boisku przeszło 
450 drugów, a więc cyfra zgórą podwójna. Już 
w sobotę, w oczekiwania miłych gości, miasto na- 
sze zaczęło przybierać odświętną szatę, na oknach 
kamienic i domów widniały nalepki sokole, balkony 
przystrajono w dywany i kwiaty. Pierwszy pociąg 
ze bokołami przybył z Doliny po południu, a mię- 
dzy godziną 5 a 6 przyjechały gniazda inne. — 
Gości oczekiwała na dworcu nasze drużyna sokola, 
z muzyką „Harmonii*. Po nadejścia ostatniego po- 
ciągu wieczornego udali się goście w zwartych sze- 
regach w pochodzie z muzyką na czele przed gmach 
„Sokoła*, skąd pojedyncze gniazda wprowadzono do 
przeznaczonych im kwater. Wieczorem o godzinie 
8 odbył się w sali teatra im. Moniuszki uroczysty 
wieczór, który zagaił wiceprezes tutejszego gniazda 
druh Blauth, witając w ciepłych wyrazach przyby- 
łych na zlot druhów, poczem słowo wstępne wypo- 
wiedział druh B. z Kołomyi. Nastąpiło przedstawie- 
nie teatralne. Dano jednoaktówkę K. Ujejskiego 
„Pierwiosnki* i drugi akt z „Halki“ 

W niedzielę zawrzało boisko przy ulicy Trzecie- 
go Maja życiem. Od wczesnego rana dokonywano 
prób z ćwiczeń zlotowych pod dzielnem kierowni- 
ctwem niestrudzonego naczelnika tutejszego gniazda, 
druha Swiątkiewicza. O godzinie 10 tłamy publi- 
czności zaczęły wypełniać trybuny, udekorowane fla- 
gami o barwach narodowych. W całem mieście 
ruch wzmógł się ogromnie od licznie przybyłych na 
zlot Sokołów, gości, włościaństwa i t. d. Fale głów 
płynęły w kierunku boiska. O kwadrans na 11 
rozpoczęła się Msza w. odprawiona przez ks. 
Skarbowskiego. Loże zajęła inteligencya, przedsta- 
wiciełe władz i wojskowości. Po nabożeństwie na- 
stąpiły mowy prezesa okręgu Barantewicza, 


Wielki Książe powoli ujął za klamkę drzwi 
i otworzył Przed nim była mała salka, o ścia- 


nach prostem pobielonych wapnem, z 'boku 
oszklone szafy, a wśrodku lada sklepowa 
oszklona. 


Przy drzwiach wewnątrz sali, 
żołnierz na warcie. 

Była to sala koronnych brylantów. 

Wielki Książe wszedł. 

Syn zatrzymał się we drzwiach. 

— (Chodź tu — przemówił Wielki Książę 
krótko po francusku nie patrząc na niego. 

— Znam to wszystko papo — również po 
francusku odpowiedział tenże lekceważąco, 
wchodząc do pokoju — widziałem nieraz. 

— Widziałeś — odpowiedział Wielki Ksią- 
żę — widziałeś, wielu widziało — ale są chwile, 
kiedy przedmiot martwy silniej do naszej du- 
szy przemawia, niż najgorętsze słowa. Patrz! 
ta niema czapka z brylantów, to nie marna 
jabilerska ozdoba milionowej wartości, to ko- 
rona najrozleglejszego w świecie mocarstwa. 
Ten rubin kaukaski wielkości kurzego jaja, 
to jakby sam Kankaz; a ta korona to iakby 


stał drugi 


Ukończywszy nauki poszedł za radą brata swo- 
jego Józefa i podał się o posadę praktykanta przy 
urzędzie kumeralnym we Lwowie. Jnż miał opu- 
ścić Pragę, ażeby się pożegnać z rodziną w Królo- 
wym Hradcn, a następnie wyjechać do Tiwowa, gdy 
w lipcu 1839 r., zu pośrednictwem Stalca, który 
właśnie ukończył teologię, otrzymał posadę nauczy- 
ciela domowego u Franciszka Palacky'ego. Uczył 
naówczas 9-letniego syna Palacky'ego, Jana, pó- 
źniejszego profesora nniwersytetu, a następnie cór- 
kę Maryę, później żonę F. L. Riegera. 

Palacky polecił Tomka burmistrzowi miasta Pra- 
gi, radcy sądu apelacyjnego, Miillerowi, który szu- 
kał kogoś, <goby się mógł podjąć napisania historyi 
Pragi. Również Palacky polecił Tomka rektorowi 
uniwersytetu w Pradze, gdy z powodu jubileuszu 
500 rocznicy założenia tamtejszego uniwersytetu 
senat miał wydać jego historyę. Dziejom Pragi po- 
święcił się Tomek z zapałem i stworzył rzeczywi- 
ście pomnikowe dzieło. Pierwsze tomy ukazywały 
się w znacznych przerwach czasu, trzeba było bo- 
wiem uporządkować z mrówczą pracą olbrzymi ma- 
teryał. 


Przez 38 lat, a mianowicie od r. 1850 do 1888, 


był Tomek profesorem austryackiej historył na wy- 
dziale filozoficznym uniwersytetu, naówczas niemie- 
ckiego, w Pradze. Obok historył miasta Pragi, na- 
pisał także históryę Czech i kilka monografij, po- 
między niemi o Żyszce. Mimo zajęć naukowych, któ- 
rym się namiętnie oddawał, pracował Tomek w licz- 
nych stowarzyszeniach, a przez 30 lat był radcą 
Pragi i zawsze przychodził na posiedzenia Rady 
miejskiej, 

S. p. Tomek zachorował już w marcu ubiegłego 
roku i poddać się mnsiał operacyi, której szczęśli- 
wie dokonał docent uniwersytetu czeskiego w Pra- 
dze, dr Jedliczka. Tomek odzyskał zdrowie, aieo na 
krótko, w bieżącym bowiem roku okazała się po- 
trzeba drogiej operacyi, której atoli dr Jedliczka 
nie chciał się podjąć ze względu na sędziwy wiek 
pacyenta. W ostatnich czasach ulegał zmarły uczo- 
ny kilkakrotnym porażeniom. Ale pomimo to silny 
organizm jego zdołuł przemódz następstwa choroby 
na czas dłuższy. Tomek wierzył, że odzyska zupeł- 
nie zdrowie i do ostatniej chwili pracował nad 
swojemi „Pamiętnikami*, których część ukazała się 
drukiem. Umarł w poniedziałek o godz. 2 popoła- 
dinu bez przedśmiertnej walki, jakgdyby nsypiał. 

W życiu politycznem brał Tomek również żywy 
udział, W r. 1848 należał do parlamentu, w latach 
1861 do 1868 był posłem do Sejmu czeskiego — 
w r. 1890 został wybrany ponownie do Sejmu 


prawie. Słyszysz? prawie boskiej. Słyszysz! za- 
pamiętaj tò dzisiaj, to kiedyś będzie. 

— Nie moje przecież — wtrącił syn, z po- 
zorną obojętnością. 

— Nie wiadomo, co się zdarzyć może — od- 
rzekł Wielki Książę z naciskiem — Rosya nas 
wszystkich przeżyje, a to nie nasze, to wła- 
sność Rosyi. Rozumiesz? To nie są skarby, to 
są symbole. Symbole złota, rubinów i brylan- 
tów. Widzisz tam tę czapkę Monomacha, tę 
skromną, niską, złotą czapeczkę przodków na- 
szych, oszytą zwykłem futrem. czapkę Wielkich 
Książąt i carów z krzyżem dużym. Porównaj 
ją z tym gmachem brylantów dzisiejszej ko- 
rony, a wyczytasz: dzieje wzrostu, potężnienia, 
i bogacenia się Rosyi 

Głos Wielkiego Księcia, 
i mocy. 

Po chwili pokiwał głową. 

— Raz tylko — powiedział — raz jedyny, 
dotknęła ta samowła'lua korona czoła naszego 
dziada Mikołaja. Samowłudczą koroną naszą, 
koronował się on na króla polskiego. Koronę 


nabrał uroczystości 


Rosya sama. A tu masz berło, ta prosta, bez | wszechrosyjskici imperatorów, wiózł do War- 
ozdób laska złota, z tym najcenniejszym w Ro-|szawy Polak. Od tego czasu zdaje mi się zbladł 
syi brylantem, z tym małym, czarnym orzeł-|urok tej korony, Można zgnieść i rozstrącić 
kiem u góry, to symbol władzy — nadludzkiej | przeszkody, zniweczyć prawa, złamać narody, 


przez miasto Pragę, aż wreszcie powołany został 
do Izby wyższej. Około założenia uniwersytetu cze: 
skiego w Pradze w r. 1882 położył znaczne za- 
sługi i był pierwszym jego rektorem. 


Prenumeratę tygodniową 


zaprowadza Administracya „Nowej Reformy* dla 
osób, bawiących w miejscowościach kąpielowych i 
klimatycznych. Czas prenumeraty liczy się od nie- 
dzieli do niedzieli. Tygodniowa prenumerata wynosi: 


W Austro-Węgrzech 70 h. 
W cesarstwie niemieckiem . 80 h. 
W innych państwach Europy . 1K 20 h. 


Za zmianę adresu wogóle dopłaca się 40 hal. 

Administracya prosi usilnie P. T. prennmerato- 
rów, aby przy zmianie adresu, podawali koniecznie 
także miejscowość i pocztę, w której dotąd 
odbierali „Nową Reformę*, Najdogodniejsze za- 
wiadomienie o zmianie adresu jest w tej formie: 
„Proszę posyłać „N. Reformę* nie do N., lecz 
do X“. 


Ex ronika. 
Eraków, 14 czerwca 


Kurtyna Siemiradzkiego w teatrze krakowskim 
wkrótce zniszczoną będzie doszczętnie, jeżeli nadal 
taką, jak dotąd, cieszyć się będzie opieką. Już raz 
poplamiono ją jakąś oliwą, czy smarami. teraz zno- 
wu naraża się ją na obfite tusze z przepełnionego 
rezerwoaru, umieszczonego nad sceną. W sobotę, 
przed rozpoczęciem przedstawienia, ujrzeliśmy, ku 
niemałemu zdziwieniu, że znaczna część powierzchni 
kurtyny Siemiradzkiego była mokra. Wytłomaczono 
nam to przykre zjawisko „przypadkiem* — jaki 
wydarzył się przy napełnianiu rezerwoaru wodą. 
Mianowicie napompowano do rezerwoaru nad sceną 
za wiele wody, która, przelewając się poza brzegi, 
zalała część sceny i dotknęła kurtyny. „Przypa- 
dek“ ten zdarza się nie po raz pierwszy, tem bar: 
dziej więc powinien ktoś uczuć się powołanym do 
czuwania, w chwili napełniania rezerwoaru, nad 
tum, aby go nie przepełniano. 

Operetka lwowska przybędzie w najbliższych 
dniach do Krakowa. Program pierwszych przedsta- 
wień jes. następujący: 18 czerwca „Rzeczpospolita 
babińska*, 19 czerwca „Posłaniec Nr. 6666“, 20 


czerwca „Rzeczpospolita babińska*, 21 czerwca 
„Taksator“, 23 czerwca „Taksator“, 24 czerwca 
„Drociaz“. 
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Tow. „Polska sztuka stosowana“ prosi o o- 
głoszenie, że termin konkursu na afisz i los lote- 
ryl fantowej Towarzystwa „Szkoły ludowej“ został 
odłożony do dnia 1 lipca b, r. (godz. 12 w poła- 
dnie) bez względu na termin wysłania. 

Brudny Kraków. Nowo wybrany wydział Towa- 
rzystwa upiększania miasta zebrał się w sobotę w 
komplecie wcale pokaźnym i obradował w Muzsum 
Czapskich, pod przewodnictwem p. Leonarda iep- 
szego, który przedstawił zebranym wyczerpający 
program działalności Towarzystwa w czasie naj- 
bliższym. Z długiej I wyczerpującej dyskusyi, jaka 
się na ten temat rozwinęła, wynikł przedewszyst- 
kiem wniosek, Że zanim Towarzystwo akcyę w 
swoim zakresie rozwinie, powinienby zarząd miasta 
dołożyć starań, celem zwykłego.. odczyszcze- 
nia miasta. Bo jeżeli wątpliwą jest rzeczą, czy 
i kiedy Kraków będzie „Wielkim“ — to na razie 
pozostaje smutnym faktem, że Kraków jest szale- 
nie.. brudnym. Fasady kamienic obdrapane, nie 
odnawiane od niepamiętnych czasów, tak samo por- 
tale sklepowe, podwórza kamienic zawalone śmie- 
ciami, wywożonemi rzadko i w sposób niesłychanie 
prymitywny, bruki okropne, godne małej mieściny, 
plantacye zaśmiecone — wszystko to nadaje miastu 
wygląd bardzo niekorzystny, rażący zwłaszcza prze- 
jezdnych, przyzwyczajonych do wzorowej czystości 
miast zagranicznych. W sprawie tej wniesie wy- 
dział Towarzystwa memoryał do Rady miasta i bę- 
dzie się starał oddziałać na opinię publiczną przez 
wydawanie czasopisma paryodycznego, które wystę- 
pować także będzie przeciwko coraz większemu o- 
szpecanin miasta. 

Obecny zarząd Towarzystwa, zwraca się z prośbą 
do wszystkich miłośników Krakowa, aby uwagi swe 
i spostrzeżenia, tak co do nieporządków miejskich, 
jak i projektów upiększania, nadsyłać raczyli do 
sekretarza Towarzystwa (Muzeum Czapskich, ulica 
Wolska 10), oraz aby przez przystąpienie do To- 
warzystwa (Skarbnik dyrektor Sędzimir, Bank kra- 
jowy, Rynek główny), dali wymowny wyraz swego 
przywiązania do Krakowa. 

Wycieczka z Krosna. Od piątku do poniedział- 
ku bawiło w naszam mieście kilkudziesięciu kan- 
dydatów krośnieńskiego seminarynm nauczycielskie- 
go pod przewodnictwem profesora Kossaka. Dzięki 
zabiegliwemu kierownikowi wycieczki oraz pomocy 
abituryentów seminarynm krakowskiego zwiedzili 
uczestnicy prawie wszystkie ważniejsze pamiątki 
Krakowa, Nie pominęli także i wspaniałych kopalń 
wielickich. W niedzielę zaś byli na przedstawieniu 
„Kościuszki pod Racławicami“. 

Protest przeciw wyborowi. P. Kosobucki upra- 
Sza nas o sprostowanie wzmianki naszej, dotyczą- 
cej protestu, wniesionego przeciw jego wyborowi 
na radcę miejskiego, w tym kierunku, że protestu 
nie wniosło grono rękodzielników, lecz na dotyczą. 
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ale niepodobna zniweczyć karty dziejów. Pa- 
miętaj to na dzisiejszym posiedzeniu. 

Wielki Książe spojrzał przeciągłym wzrokiem 
na syna, i skierował się ku drzwiom. 

Szli mileząc. 

Koło mich rozstaczać się zaczął przepych Ær- 
mitażu, witała niskiemi ukłonami milcząca słu- 
żba. Pod ich nogami rozcielała się misterna, 
inkrustowana posadzka, przez wielkie drzwi 
widać było sale, zawieszone arcydziełami sztuki. 
Wielki Książe szedł, aż stanął przed olbrzymią 
malachitową wazą na wysokim, wspaniałym po- 
stumencie. Spojrzał na nią: 

— To rosyjskie, to nasze — powiedział — 
bogata jest Rosya — bogata — Nie nam, nie 


nam, ale imieniowi twemu.. — mówił dalej, 
jakby sam do siebie w zamyśleniu — z nami 
Bóg.. Tak, Bóg z nami.. i nie pokalamy się 


na wieki. 

Wszedł do jednej z sal szkoły włoskiej. 

Weneccy mistrze: Tycyan, Tintoretto, We- 
ronezze, Wesato, słonecznemi blaskami jakby 
uśmiechali się ze ścian, w złotych ramach; 
późniejsi Quido-Remi, Carracio, Bóg wie skąd 
zebrani zawieszali ściany; następnie przywitali 
ich, jakby przesiąknięci surowym duchem Cal- 
derona malarze szkoły hiszpańskiej: Ribeira, 


tra... 
niektórzy... 


Czwartek, 15 Czerwca 1906. 


cym akcie podpisany jest tylko p. Zygmunt Miko" 
tajski. 

0 dekoracyę dworca kolejowego w Żywcu 
Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie przesyła 
nam pismo następujące: 

Odnośnie do umieszczonej w kronice Szanownego 
Czasopisma Nr. 133 z 11 czerwca b.r. notatki pod 
tytułem: „W przeddzień zlotu*, uprasza się na pod- 
stawie $. 19 ast. pras. o umieszczenie w jednym 
z najbliższych numerów „Nowej Reformy“ następa- 
jącego sprostowania: 

Nieprawdą jest jakoby dyrekcya kolei państwo- 
wych nie udzieliła pozwolenia na dekoracyę dworca 
kolejowego w Żywcu z powodu zlotu okręgowego 
Towarzystw sokolich, natomiast prawdą jest, że 
dyrekcya kołei państwowych w piśmie swem z dnia 
7 czerwca b. r. L. 33203 wystosowanem do Wy- 
działu Towarzystwa „Sokół* w Żywcu oznajmiła, 
iż dekorowanie bodynków Btacyjnych może się od- 
bywać w myśl obowiązujących przepisów tylko 
za poprzedniem zezwoleniem minister- 
stwa kolejowego. 

Nieprawdą jest, że odpowiedź dyrekcyi kolei pań- 
stwowych przyszła dopiero po 2 urgensach telegra- 
ficznych, natomiast prawdą jest, że odpowiedź ta- 
tejsza z dnia 7 czerwca L. 33203 daną była bez 
żadnych urgensów telegraficznych, albowiem jeden 
urgens telegraficzny nadszedł do podpisanej dyrek- 
cyl kolei państwowych dnia 8 czerwca b. r, w 
chwili, kiedy powyższa odpowiedź już była wyeks- 
pedyowaną. 

Nieprawdą jest, że zatelegrafowano do minister- 
stwa kolejowego i przyszła odpowiedź przychylna, 
natomiast prawdą jest, że zatelegrafowano do mi- 
nisterstwa kolejowego i przyszła odpowiedź nieprzy- 
chyłna, a mianowicie ministerstwo koiejowe reskryp- 
tem z d. 9 czerwca b. r. l. 927/E. M. odmówiło 
prośbie o ndekorowanie dworca kolei w Żywen ze 
względów zasadniczych o czem dyrekcya kolei pań- 
stwowych elegraficznie nwiadomiła Towarzystwo 
„Sokół* w Żywcu d. 10 czerwca b. r. 

Nieprawdą jest, że ministerstwo kolejowe pozwo- 
liło ma dekoracyę dworca 30 chorągwiami, które 
z depot kolejowego w Nowym Sączu dostawić te- 
legraficznie nakazano, prawdą zaś jest, że mini- 
storstwo nie pozwoliło na dekoracyę dworca 30 
chorągwiami, tylko dyrekcya koiei państwowych na 
odnośną telegraficzną prośbę „Sokoła“ w Żywcu 
z dnia 10 czerwca b. r. wypożyczyła bezpłatnie 
„Sokołowi* w Żywcu znaczną ilość chorągiewek 
dekoracyjnych i o tem Towarzystwo gimnastyczne 
„Sokół* w Żywcu d. 9 czerwca b. r. telegraficznie, 
a następnego dnia pisemnie zawiadomiła. 


Rabunek w Sosnowcu przed krakowskim try- 
bunałem przysięgłych. W dniu dzisiejszym przed 
ławą przysięgłych stanął Stanisław Włodarczyk, 
lat 33, rodem z Krakowa, oskarżony o popełnienie 
rabunku. Ławie przysięgłych przewodniczył radca 
sądowy Kulikowski, oskarżał zastępca prokuratora 
dr Chwalipogowski, bronił dr Gruenzweig. 

W ania 20 stycznia 1902 roku przybył do So- 
snowca p. Karol Zbigniewicz i w zamiarze osiedle- 
nia się poszekiwał mieszkania. W trakcie poszuki- 
wań dnia następnego Zbigniewicz napotkał Włodar- 
czyka, który ofiarował mu swoje usłagi. Po pew- 
nym czasle oskarżony zapoznał Zbigniewicza z dwoj- 
| giem nieznanych ludzi, mężczyzną i kobietą, i przed- 
stawił ich jako „kmotrów*. Około godziny 9 wie- 
czór całe towarzystwo udało się, na propozycyę Wło- 
darczyka, do jego domu na nocieg. Po drodze na 
jalicy Sosnowickiej Włodarczyk razem ze swymi 
„kmotrami* rzucili się na Zbigniewicza, pochwycili 
go za ręce, obezwładnili, zakneblowali usta i obra- 
bowali z gotówki, zegarka i t. d. Mimo poszuki- 
wań nie udało się Zbigniewiczowi przychwycić ob- 
winionego i dopiero w roku bieżącym, spotkawszy 
Włodarczyka w Krakowie, polecił go przyareszto- 
wać. Obwiniony przyznaje, że d. 20 i 21 stycznia 
1902 r. przebywał w Sosnowcu i poznał tam Zbi- 
gniewicza, twierdzi jednak, że o godz. 6 wieczór 
opuścił go i ani o rabunku nie wiedział, ani też 
w nim udziału nie przyjmował. 

Kradzież w kościele. W Maryackim kościele 
aresztowano dziś nieznajomego, który usiłował wy- 
nieść z kościoła kuferek i płaszcz, pozostawiony 
opodal wyjścia, przy kruchcie, przez włościanina 
z Orzejowa, Adama Balloka. Aresztowany, którego 
nazwiska nie zdołano jeszcze sprawdzić, gdyż podał 
na razie fałszywe, tłómaczył się naiwnie, że rzeczy 
te chciał odnieść na plebanię, jako zapomniane 
w kościele przez niewiadomego właściciela. 

Z Wadowic otrzymujemy zażalanie na magistrat, 
że żadną miarą usunąć nie chce nieczystości w 
ulicy Długiej. Ulica ta otoczona jest ze wszystkich 
stron otwartemi kanałami, któremi płynie gnojówka 
i nieczystości, nie mając jednak należytego spada, 
tworzy cuchnące błoto, które cały rok nie wysy- 
cha, Mieszkańcy tej ulicy wnieśli prośbę do magi- 
strata jeszcze w roku ubiegłym, lecz do dziś dnia 
nie mogą się doczekać zaczęcia robót około przy- 
krycia tej zgnilizny. Możeby władze przełożone ze- 
chciały zbadać i zarządzić niezwłoczne przykrycie 
tych kanałów, a tem samem położyłyby kres epi- 
demiom, które nawiedzają zwłaszcza dzieci. 

Pożar. W Ulanowie wybuchł 7 bm. pożar, któ- 
re zniszczył 3 domostwa i dom sąda powiatowego. 


Zmarli. 

Franciszek Ksawery Prusik, profesor gimna- 
zyalny, ojciec znanego historyka praskiego, dr B, 
Prusika, zmarł w 59 roku życia w Pradze- 


Velazqnez, Murillo surowi święci we włosien- 
nicach lub ascetyczni starcy w pieczarach. 

Dalej, kilka sal drobnych flamandzkich obraz- 
ków, aż weszli do dwóch sal rosyjskich. Wielki 
Książe podszedł wprost do słabo maiowanego 
dużego obrazu, zawieszonego w pierwszej sali 
zatrzymał się i spojrzał: 

Obraz przedstawiał wjazd młodego jeszcze 
Iwana Wasiljewicza Groźnego, do zdobytego 
Kazania. 

-- Patrzaj — zwrócił się do Syna — oni 
w czapce Monomacha zdobywali Kraje, stwa- 
rzali ziemię ruską, nam w brylantowej koronie 
imperatorów trzeba to utrzymać. 

— Rosya ma na to dość siły — odpowiedział 
syn. 

— Jej siła we władzy carskiej — z naci- 
skiem wyrzekł Wielki Książe — o nią dziś 
chodzi. Młody jesteś, zastanawiać się powinieneś 
dobrze, na dzisiejszem posiedzeniu Rady pań- 
stwa rozstrzyga się przyszły ustrój państwa. 
Zrywamy z tradycyą Wielkich Iwanów i Ba- 
zylich. 

— Ale wchodzimy w ślady Wielkiego Pio- 
— zakończył po chwili — Tak twierdzą 


Syn patrzał na obraz, i milczał. 
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„Ozwariek. 15 Ozerwca 1908. 
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Ze świata. 


Z Warszawy. W kościele św. Krzyża odbyło się|zow. Dziś milczy (nb. za granicą. Prs. „N. Ref.“). 
wezoraj, jako w dzień ów. Antoniege, poświęcenie | A czas 
pomnika ściennego, ku nuczczeniu pa- mniczego Towarzystwa. Cienie Cagliostra, kawalera 


i odałonięc” 
mięci a” ażonego pracownika pióra na niwie ojczy- 
stego piśmiennictwa, 8. p. Antoniego Pietkiewicza 
(Adama Płnga) Akt ten poprzedziło nabożeństwo 
żałobne, odprawione za duszę nieodżałowanej pa- 
mięci pisarza, przez ku. Szczęśniaka, W kościele 


zgromadzili się przedstawiciele literatury i dzien- | który 


pierwsza nota japońska. „Nie oddam japoszkom 
mojej Korei!“ --— wołał w dalszym ciągu Bezobra- 


i prasa zdzierają awolna zasłonę z taje- 


tEon I inne przypominają się światn. 
Zamordowanie konsula w Marokku. Jak to 


(już wczoraj doniósł telegram, został w marokkań- 


skiem mieście portowem Mazagan, nad oceanem 
Atlantyckim zamordowany konsnl Daniel Madden, 
był równocześnie przedstawicielem Anglii, 


nikarstwa, grono najbliższych krewnych i przyja- | Austryi, tudzież Danii. Madden został zamordowany 


eið? á. p. Pługa oraz liczny zastęp publiczności. 


przez Arabów, którzy następnie zwłoki poćwiarto- 


Pomnik pomysłu i dłuta prof. Piusa Welońskie- | wali. Dotąd nie wiadomo, czy to jest morderstwo 


go przedstawia się okazale. W łuku bronzowym, 
nad którym widzimy krzyż, mieści się następujący 
szterowieraz zmarłego poety i pisarza: 

Pług mój drewniany, lecz święta para; 

Miłość z Nadzieją w jarzmo się dały, 

A przy lemieszu stanęła Wiara, 

Co w Imię Boże przenosi skały. 


W pośrodku stoi popiersie bronzowe poety, po 
ebn zaś stronach tablicy marmurowej wznoszą się 
dwie postaci ludowe z pochodniami, u spodu me: 
dalion z głową geniusza oraz odpowiednie ozdoby 
w stylu renesansowym, Na tablicy złotemi literami 
wyryty widnieje napis: 

p. ANTONI PIETKIEWICZ 
— ADAM PŁUG — 
Poeta, Autor, b. Redaktor „Kłosów*, 

„ Wielkiej Encyklopedyi Ilustrowanej*, 
Współredaktor „Kuryera Warszawskiego“, 
Zacny Obywatel kraju legł do snu, jak kłos dojrzały. 
Pokój Jego Wielkiej Duszy! 

Ur. 1823. Um. 1903. 


Pomnik stanął kosztem pani Hortensyi Lewen- 
talowej. 

Z Łodzi. Grono inteligencyi powzięło zamiar za- 
łożenia „Szkoły bez praw*. Ma to być 7-klasowa 
Bzkoła realna; koszta założenia sskoły obliczono na 
40.000 rubli, a koszt utrzymania również na 40.000 
rubli rocznie Obrano w tym celu komitet finanso- 
wy i pedagogiczny. 

Z powodu strejku kelnerów kilka większych re- 
Btauracyj było zamkniętych. W kawiarniach uasłu: 
giwali najęci chłopcy. Dzisłaj kelnerzy wrócili do 
pracy. 

Za przestępstwo polityczne — 10 lat cięż- 
kich robót. W ubiegłą sobetę warszawska Izba 
sądowa w Częstochowie rozpoznawała sprawę Win- 
centegć Makowskiego, l. 37, robotnika z fabryki 
Hantkego i Ferdynanda Szmidła, l. 19, robotnika 
z fabryki Bleszno, oskarżonych o rozpowszechnianie 
utworów i znaków, pobudzających do obalenia istnie- 
jącego ustroju państwowego; Makowski był nadto 
oskarżony o zbrojny opór władzy i popełnienie za- 
bójstwa w celn uniknięcia schwytania przez wła- 
dzę. Szmidel został uniewinniony, Makowskiego Izba 
sądowa skazała na pozbawienie wszystkich praw 
stanu i zesłanie do ciężkich robót na lat 10. Wy- 


polityczne, czy akt zemsty prywatnej, czy wreszcie 
zbrodnia dla rabunku. Jak się zdaje, Arabowie do- 
puścili się morderstwa dla rabunku, zbrodniarze bo- 
wiem zabrali wszystkie wartościowe przedmioty. 
Czterech Arabów nocną porą wtargnęło do domu 
Maddena, leżącego za miastem, i w sypialni rzucili 
się na swoją ofiarę, którą zasztylutowali, a dla pew- 
ności strzelili jeszcze w skroń konającego. Zona 
Maddena, która błagała na klęczkach o życie dla 
męża, została strzałami poranioną, równie jak jej 
służąca. Mavagan jest miastem portowem i liczy 
6000 mieszkańców. Silnie ufortyfikowane, ma zna- 
czny ruch handlowy i z tego powodu znajduje się 
tam kilku konsulów. W ostatnich latach ludność 
marokkańska zajęła wobec chrześcian stanowisko 
bardzo groźne, skutkiem powstania Bu-Hamary, które 
wybuchło w r. 1901. Zamordowany został w Ma- 
rokku pewien kupiec niemiecki, w Melilli uprowa- 
dzili Arabowie kilku hiszpańskich obywateli, w Tan- 
gerze zranili korespondenta „Timesa“, a w ubie- 
głym roku uprowadzili Amerykanina Perdicarisa 
i jego pasierba Varley'a, który był obywatelem 
angielskim. Obaj znajdowali się w rękach znanego 
rozbójniks Raisuli, który icb wydał dopiero po otrzy- 
maniu sowitego okupa. Raisali mimo to został gu- 
bernatorem Tangeru i przyjmował nawet cesarza 
Wilheima. 

Zamordowanie ministra. Gdy grecki minister 
Delianis wczoraj wychodził z parlamentu, sawo- 
dowy gracz Głerakoris pchnął go nożem w brzuch. 
Delianis upadł, a odwieziony do domu po kilku go- 
dzinach umarł. Mordercę uwięziono, publiczność 
chciała go zabić na miejscu. Morderstwo to nie ma 
podobno charakteru politycznego. 


Mianowania. Radcy namiestnictwa Ignacy Korzeniow- 
aki i Jan Adam Czeżowski zostali zamianowani radca- 
mi dwora w mamiestnictwie galicyjskiem, 

Namiestnictwo zamianowało komisarzami nadzoru ko- 
tłów parowych. Bronisława Leśniaka w Wadowicach 
dia powiatów wadowickiego, myślenickiego i nowotar 
skiego; Maryana Hoffa w Tarnowie dla powiatów tar- 
nowskiego, pilzneńskiego, dąbrowskiego i mieleckiego; 
Kazimierza Rogozińskiego w Rzeszowie dia pow. tarno- 
brzeskiego. 

Lwowski wyższy ząd krajowy zamianował Konstante- 
go Górskiego i Antoniego Turozańskiego asystentami 
kancelaryjnymi w XI klasie rangi we Lwowie. 


Składki. Dla ofiar wojny z Królestwa Polskiego zło- 
łF.P.4K. 


rok ten jest najsurowszym, z liczby wydanych do- | żył F 


tychczas przez Izbę sądową warszawską w spra- 
wach politycznych. 

Zawieszenie wydawnictwa. Wychodząca w War- 
dzawie od 132 lat „Gazeta Warszawska“ przestała 
wychodzić. W ostatnim numerze redaktor ogłasza: 
„Z powodu natury czysto materyalnej, mianowicie 
zupełnego wyczerpania własnych funduszów, nie- 
możności ściągnięcia przypadających wydawnictwu 
należności, oraz z powodu utrudnionego kredytu 
wobec ekonomicznego ciężkiego położenia, jestem 
aniewolony do zawieszenia z dniem dzisiejszym 
wydawnictwa „Gazety Warszawskiej“. Daj Boże, 
aby szczęśliwe okoliczności lub poczucie obywatel- 
skie przyjaciół i czytelników najstarszego pisma 
polskiego pozwoliły wskrzesić wydawnictwo możli- 
wie najprędzej”. 

Z Petersburga donoszą do dzionników warszaw- 
skich pod datą 13 bm.: 

Na dworcu pargołowskim przyszło siedmiu przy- 
zwoicie ubranych mężczyzn i kijami poturbo- 
wało publiczność. (Za co? Prz. red.). Policyi 
na miejscu nie było. 

„Nowosti” donoszą, że 11 maja o godz. 2 po 
połndnin na placn Senatu zebrało się około 600 
pracowników handlowych i posłyszano śpiewy 
rewolncyjne, lecz gdy zjawił się oddział poli- 
eyjny, ttum musiał (!) się rozejść Większość 
sklepów była zamknięta, lecz we dworze gościnnym 
i w innych centrach miasta z obawy zaburzeń znaj- 
dowały się oddziały policyi i kozaków. 

Na posiedzenin ostatniem grodzieńskiego sądu 
vkręgowego adwokstom przysięgłym Polakom po- 
zwołono przysięgać po polsko. 

Grynderka Bezobrazowa. Czasopismo „Włady- 
wostok* opowiada dzieje niezwykłe działalności To- 
warzystwa eksaploatacyi lasów koreańskich w dorze- 
ceu Jalu, założonego przez sekr. st. Bezobrazo- 
wa (obecnie znikł, jak kamfora. Prz. „N. Ref"). 
Homeryczna to epopeja. 

Po otrzymaniu koncesji od rządu koreańskiego, 
urządzono przedsiębiorstwo na wielka skalę. Zało- 
żono osadę nad Jalu, port w Jonampo, ntworzono 
straż z Chunhuzów i kozaków pod dowództwem pnł- 
kownika Madritowa. Kanonierki strzegły własności 
Towaraystwa i konfńskowały drzewo, aspławiane 
przez innych praedsiębiurców. —  Rojono plany 
wspaniałe. — Miano badówać jaż kolej od Jala 
do Seutu, cheiano połączyć ją z koieją mandżnrską, 
a gdzieś w bliskiej przyszłości ukazywał się już 
port Mozampo nad cieśniną Koreańską, uzbrojony 
w działa, skierowane przeciwko japońskiej Cnszi- 
mie. Od poselstw rosyjskich z Tokio, Pekinu i 
Seulu przyszły wszakże owtrzeżenia. Mówiły one, 
że opinia publiczna burzy się i oskarża Rosyę o 
zamiary zaborcze. Popierana wszakże przez pp. 
Bezobrazowa i Bałaszowa nkcya nie ustawała ani 
na chwilę, choć wyczerpywały się zasoby pienię: 
żne. Sam Bezobrazow z olbrzymim orszakiem zje- 
chal pociągiem wspaniałym do Portu Artura. Po- 
ciąg ten i podróżni, mówi „Władywostok“, koszto- 
wały dwakroć sto tysięcy. Odbyła się narada we 
wspaniałym wagonie, w której wzieli udział: admi. 
ral Aleksiejew, geuerał Kuropatkin, pp. Bałaszow, 
Madritow i inni. Namiestnik I minister wojny byli 
zdania, że Towarzystwo należy zwinąć, ponieważ 
jego działalność może wywołać wojnę z Japonią, 
ale zdanie dwóch tych mężów nie przeważyło i 
skończyło się na tem tylko, że gen. Kuropatkin za- 
kazał oficerom czynnym pozostawania w służbie 
Towarzystwa. Towarzystwo działało dalej. Bezobra- 
zow pojechał do Petersburga, a Bałaszow słał mu 
twlegramy. uskarżające się na obojętność dyploma- 
tów rosyjskich, że nie chcieli przykładać ręki do 
popierania przedsiębiorstwa tajemniczego i żądające 
dziesięcin milionów rubli na urządzenie siedziby i 
twierizy w Mozampo. Tych milionów już Towa- 
rzystwo nie otrzymało, choć udało mu się w lipcu 
1903 rogu wyjednać koncosyę na budowę kolei do 
Seulu. Wywołanie wojny kosztowało więc tylko 
Way miliony. W kierpnin nadeszła do Peteraburga 


Dla Tow. „Szkoły iudowej* złożyli: W. Bogdanowics 
5 K, zebrane na wieczorku pożegnalnym p. J. Miszkego, 
naczelnika stacyi kolei w Ciężkowicach; M. K. P. 8 K 
KO h; Stow. cszozędności i pożyczek w Andrychowie 10 
K zamiast wieńca na trumnę á p. Fr. Zahradnika; 
L. B. 2 K. 

Na Uniwersytet ludowy im. A. Mickiewicza złożyła 
droguerya Jadwigi Klemensiewiozowej 7 K za nieode- 
brane kupony rabatowe z miesiąca maja b. r 

Na zakład p. Żurowskiej złożył W. B. 20 K. 

Z kalendarza. We czwartek 16 czerwca: Wita, Mode- 
sta mm. i Germany; w piątek 16 czerwca: Benona b. 
w., Just i Ludg., w sobotę 17 czerwca: Adolfa b. Jol. 
i Rajn. 

Wachód słońca 15 ozerwon o godz. 8 m. 39, zachód 
o godz. 7 m. 49; długość dnia godzin 16 m. 17. 

Z krakowskiego eboorwateryum, Dnia 18 czerwoa te*mo- 
metr doszedł od 8'7 do 190 C; barometr opadał do po- 
ładnia, potem znów podnosił się. 

Dnia 14 ozorwoa o „sdainie 7 rano stan barometru 
7417 am. termometru 10'8 C.; wiatr zachodnio-połu- 
dniowo-zachodni. 

Przepowiednia dla Galicy! sachodniei na 14 czerwca: 
wypogadza się. 


Z teatru. 

Artyści teatru poznańskiego w Krakowio. 

(„Szczęście w zakątku“ H. Sudermanna). 

Nie zapełniła się wczoraj w spodziewanej mierze 
widownia teatra miejskiego na przyjęcie sympaty- 
cznych gości z Poznania. A szkoda, bo wieczór 
wczorajszy pod wielu względami należał do bardzo 
interesujących, był jednym z tych Bzczerze artysty- 
cznych momentów, które trwale zapisują się w pa- 
mięci. 

Gdyby z tego przedstawienia wyrokować wypa- 
dło o artystycznym poziomie teatru poznańskiego, 
sąd ten dla teatru p. Rygiera musiałby wypaść 
bardzo pochlebnie. „Szczęście w zakątku* Suder- 
manna miało we wszystkich szczegółach cechę bar: 
dzo starannego przygotowania, s wykonanie po: 
szczególnych ról wykraczało nawet poza zakrós ar- 
tystycznych wymagań, jakie teatrowi poznańskiemu 
w ciężkich dzisiejszych jego warunkach stawiać 
można. Wynuieśliśmy wrażenie, że wśród drużyny 
artystycznej teatru poznańskiego jest kilka talen- 
tów bardzo wybitnych i poważnie zadanie swoje 
pojmnjących, że całością kieruje zamiłowana i świa- 
doma kunsztu teatralnego ręka, słowem, Że poziom 
artystyczny tego teatru stol znacznie wyżej niż te- 
go się spodziewaliśmy na zasadzie wieści, jakie do 
nas dobiegały. 

„Szczęście w zakątku“ nie należy do sztuk naj- 
nowszego popisowego repertoaru, w każdym jednak 
razie w trzech głównych rolach daje odtwarzują- 
cym je artystom pole do ujawnienia zasadniczych 
cech talentu i aktorskiego indywidualizmu. — Nad 
grą dyr. Rygiera zbytecznem byłoby dłużej się za- 
trzymywać. Kraków zna go zbyt dobrze, abym po- 
trzebował przypominać zasadnicze rysy tego talen- 
tn, który wsparty ogromną rutyną i Inteligencyą 
aktorską, roaszerzył się i pogłębił w skali i rozpo- 
rządza dziś sumą środków, pozwalającą mu na dro- 
biazgowanie cleniowania konturów roli i nadawa- 
nia jej artystycznego piętna. Jego Rócknitz był 
doskonale uchwyconym typem junkra-agrarynsza, z 
pozorami wielkoświatowemi i układnością łączącym 
najniższe instynkta, objawiane w sposób brutalny 
i bezwzględny- Ta brutalność w scenie miłosnego 
zbliżenia się do Elżbiety przybrała może wyraz 
nadto jaskrawy, wykraczający Poza ramy estetyki 
scenicznej, ale zgodny z założeniem, jakie artysta 
tej roli postawił. 

Dyrektor szkoły Wiedemann wyszedł w grze p. 
Czerniaka bardzo plastycznie. Artysta ten posiada 
wybitne zdolności do ról charskterystycznych, któ- 
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przyjechał wczoraj do Lwowa o godzinie 7 wie- 
czór w towarzystwie namiestnika hr. Potockiego, 
radcy Zaleskiego i komendanta korpusu, Fiedlera. 
Z cytadeli dano salwy armatnie, a muzyka wojsko- 
wa zagrała hymn perski. Szacha powitał wicepre- 
zydent namiestnictwa , hr. Łoś, a imieniem miasta 
wiceprezydent Michalski. Na dworcu pojawili się 


cem był pusty, dokoła otoczony szpałerem wojska, 


ski z radnym Riedlem, obaj w polskich strojach, 
w drugim zastępca dyrektora policyi, Wenz, w trze- 
cim Bzach w towarzystwie namiestnika Potockiego, 
w czwartym dwaj młodzi synowie szacha, w dal- 
szych wielki wezyr, wielki marszałek, w. koniuBzy, 
podkoniuszy, podkomorzy, perscy ministrowie i inni 
członkowie świty, (raz przydziełeni do świty ofice- 
rowie i t. d. Wojsko po drodze oddawało honory. 
Szpalery wojska rozmaitych gatunków broni cią- 
gnęły się od dworca aż do hotelu Georgea, gdzie 
szach zamieszkał. Tłamy pabliczności przypatrywały 
się wjazdowi szacha. Hotel jest wspaniale przyozdo- 


szacha składa się z 96 osób. — Z powodu śmierci 
arcyksięcia Józeta sBzach nie będzie na dzisiejszem 


madziły się przed botelem Georges, gdzie zamie- 
szkał szach. Policya piesza i konna pod wodzą ko- 
misarzy policyjnych utrzymywała porządek. — Po 
południn o godzinie 3 wyjechał szach na zwiedze- 
nie miasta, Będzie on także w parku Kilińskiego 
i na Zamku. W parku będzie przygrywała orkie- 
stra 30 p. p. Polowanie w Starem Siole, które od 
kilkn dni było przygotowane, zostało odwołane. 


we Lwowie, 
tron wstąpił 1 maja 1896 po ojcu swoim Naser- 
ed-din'ie, którego zamordował jakiś fanatyczny se- 
kciarz. Początkowo rządził szach przy pomocy rady 
ministrów, składającej się z 8 członków, a powoła 
nej po raz pierwszy w r. 1898. Z rodziny Bzacha 
towarzyszą mu w podróży wuj jego Eyn ad Darlu 
Sandre Aram, syn szacha, 10 lat liczący Nasrel 
es Saltaneh, wnuk 9 letni Etazat es Saltkneh, mi- 
nister dworu Derbat-wezyr, minister spraw wewn. 
Arkhan-wezyr, minister oświaty Ala ol Moik, mi- 
nister skarbu Nasser ol Molk, rolnictwa Nasser el 
Saltanch i inni. 


du, że dr Steczkowski, dotychczasowy dyrektor od- 


dności, ma objąć obowiązki dyrektora lwowskiej 
filii zakładu kredytowego w miejsce ustępującego 
p. Posnera, wymieniają jako kandydatów na posadę 
dyrektora hipot. Kasy oszczędnośsi radcę Wydziału 
kraj. p. Pierożyńsklego, pełniącego zastępczo obo- 
wiązki dyrektora w Kasie oszczędności i p. Mała- 
czyńskiego, 
Naturalnie uważać należy ta wiadomości jedynie 
jako kombinacye. 


umarł w 45 roka życia we Liwowie. 
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liryczno-dramatycznych. P. Podgórska łączy w grze|30 marca wypuszczono na wolność i śledztwo 
swej szczerość i prostotę, wdzięk i inteligencyę, |przeciw niemu wstrzymano. Twierdzenie inter- 
a te zalety składają się na całość wysoce zajmują- | pelanta, że Schmidta obito, wedle własnego o- 
cą i występującą ponad linię całego poziomu arty-!powiadania Schmidta, należy odnieść do tego, 
stycznego przedstawienia. Szlachetny spokój w grze, że został on pobity przez więźniów, którzy 
wdzięczne, harmonijne ruchy, wyrazista gra fizyo- | Schmidtowi odebrać chcieli wikt, przez kre- 
gnomii, ładna dykcya i głos o nader miłem brzasie- wnych mna dostarczany. Jedyną rzeczą, na któ- 
niu są doskonałemi sprzymierzeńcami p. Podgór- |rą się Schmidt skarżył, było to, że w pierw- 
skiej, która jest istotnie ozdobą ansamblu tropy |szych dniach miał w więzieniu zły wikt i z po- 
poznańskiej. wodu tego ministerstwo spraw zagranicznych 
W innych pomniejszych rolach korzystnie przed-| poczyniło kroki u władz rosyjskich z prośbą o 
stawiły się panie Czerniakowa i Gawlikowska, pp.| wydanie odpowiednich poleceń, aby, o ile cho- 
Poieński i Probazka. dzić będzie o austryackich poddanych, nastą- 
Pierwszy ten ze wszech miar udały występ ar-|piły w tym kierunku polepszenia. Żądanie od- 
tystów poznańskich zachęcić winien publiczność do |szkodowania za zły wikt zostało przez samego 
następnych, które zarówno w kierunku repertoaro- | Schmidta cofnięte. 
wym, jak ansamblowym obudzić winny zaintereso hrońca Rosyl. 


wanie. Gorące przyjęcie, jakiego doznali wczoraj 
goście poznańscy, będzie chyba dobrą wróżbą dla| Następnie prezydent ministrów Gautsch 
powodzenia dalszych przedstawień. W.Pr. |odpowiadał na interpelacyę Klofacza, który się 
żalił, że c. k. Biuro korespondencyjne ogłasza- 
ło z wojny japońsko-rosyjskiej nieprzychyłl- 
ne(?!) sprawozdania dla Rosyi. Minister od- 
piera ten zarzut, którego zupełną bezpodstaw- 
ność stwierdziło śledztwo. Z innych stron czy- 
niono nawet zarzut, że Biuro korespondencyjne 
podaje sprawozdania przyjazne(!) dla Ro- 
syi, gdy tymczasem Binro ma obowiązek poda- 
wać zupełnia bezstronne wiadomości i obowiąz- 
ku tego przestrzega Ściśle. 


Fundacya Hirscha. 


Wiedeń. Minister oświaty Hartel odpowie- 
dział na szereg interpelacyj, a między innemi 
także na interpelacyę pos. Breitera z powodu 
stosunków w zarządzie Hirszowskiej fun 
dacyi dla popierania szkolnictwa ludowego 
w (Galicyi i na Bukowinie. Po przedstawieniu 
stanu rzeczy wywodził minister, że już sam 
skład kuratoryum daje gwarancyę, że fundacya 
postępuje zupełnie zgodnie z przepisami i fun- 
guje normalnie. Także wobec nanczycieli zacho- 
wuje się zarząd tundacyjny z zupełną objektyw- 
nością i życzliwie tak, iż władze państwowe 
nie mają żadnego powodu do wkraczania. Za- 
rząd wynagradza nauczycielom wszelkie nad- 
obowiązkowe prace i udziela według możności 
nauczycielom materyalnych wsparć i subwen- 
cyj. W r. b. ze względu na panującą drożyznę 
przyznano nauczycielom nadzwyczajne dodatki. 


Wnioski. 


Praszek nzasadnia nagły wniosek w spra- 
wie nabycia przez wojskowość gruntu w Lip- 
niku (starostwo Nowy Benatek) i żąda wyboru 
komisyi, złożonej z przedstawicieli ministerstwa 


Gabeysiaki (Kraków) io 
puje, sprzedaje i najmuje —- fortepiany, piani 
sa, harmonis i piamele — krajowa i zagra 
siczne — Bowe i przegrane — za  otówke 
spłaty — ber zaliczki. 


Kronika lwowska. 
Lwów, 14 czerwca. 


Szach perski we Lwowie. Władca Persyi 


przedstawiciele władz cywilnych i wojskowych. Po 
powitaniu udano się do powozów. Plac przed dwor- 


a dalej tłamami publiczności. Na placn ustawioną 
była także druga orkiestra wojskowa. Po oba stro- 
nach alei dojazdowej ustawionc szpaiery dragonów. 
W pierwszym powozie jechał wiceprezydent Michal- 


teresowanych osób, celem zbadania sprawy. 
Wniosek Praszka odrzucono. Izba przystąpi- 
ła do porządku dziennego, t. j. do pierwszego 
czytania przedłożenia o kongrui. 
Przemawiają posłowie: Conci i 
berg. 


biony dywanami i kwiatami, oraz chorągwiami — 


między temi perską (białą z złotym lwem). Świta śię 


galowem przedstawienin w teatrze. 


Dzisiaj przez cały dzień tłumy pubiiczności gro- Gwaltowne sceny. 


Wiedeń. Po Concim przemówił Scheicher, po- 
czem zabrał głos pos. Schiihmayr. Podczas 
mowy tego ostatniego przyszło do gwałtow- 
nych scen między socyaino-iemokratami a po- 
słem Sternbergiem, które dopiero ucichły, gdy 
pos. Sternberg wyszedł z sali. 


Prace parlamentu. 
Wiedeń. W najbliższych dniach zbiorą się 
przewodniczący klubów celem ustalenia progra- 
mu prac Izby posłów. 


"Przedłożenie rządowe. 


Wiedeń. Na dzisiejszem posiedzeniu Izby po- 
słów przedłożył minister skarbu między innemi 
prowizoryum budżetowe za drugie półrocze 
1905 r. projekt ustawy o zmianie ustawy o 
podatku domowo-czynszowym, ustawę o ekwi- 
walencie należytościowym od towarzystw za- 
robkowych, wreszcie ustawę w sprawie ulg pañ- 
stwowych, celem utworzenia włości rento- 
wych w Galicyi. 


Mussafer-Eddln, szach Porsy!, rpszczący obecnie 
urodził się 45 marca 1853 r, a na 


Zmiany w galic. Kasie oszczędności. Z powo- Zniżenie podatków w Krakowie. 


Ustawa o zmianie podatku domowe- 
go obejmuje między innemi także miasto Kra- 
ków, mianowicie postanawia, że miasto "ze 
względu na jego obecne położenie ekonomiczne 
ma być wyłączone z pomiędzy miejscowości 
wyliczonych w lit. A) ustawy, t. j., że podatek 
domowo-czynszowy w tem mieście ma być zni- 
żony z 263/;0/, na 200/,, odpisy na koszt u- 
trzymania i amortyzacyi podwyższone z 15 na 
30*/,, Celem przeprowadzenia tych zarządzeń, 
ma być unormowany 15-letni czas przejściowy, 
do r. 1920. 


działu hipotecznegu lwowskiej galic, Kasy oszczę- 


referenta hipot. w Banku krajowym. 


Zmarli. 
Ks. Jakób Pollek, proboszcz w Winnikach, 
Włości rentowe. 

Ustawa o włościach rentowych w Galicyi za- 
mierza wprowadzić szereg państwowych ulg. 
które Sejm przewidział przy uchwalaniu tej 
uchwały, celem jej przeprowadzenia. 


Przeciw kongrui. 


Wiedeń. Na dzisiejszem posiedzeniu niemie- 
ckiej partyi postępowej obradowano nad 
sprawą kongrny stojącą obecnie na po- 
rządku dziennym Izby. Powszechnie wskazywa- 
no na to, że przedłożenie to nakłada nowe 
ciężary na skarb państwa i podnoszono, że 
przedłożenie to może spowodować urzędników 
do wystąpienia z nowemi nieuzasadnionemi żą- 
daniami. W końcu podnoszono myśl, czyby nie 
było możliwam, aby wiełkie bogactwa Towa- 
rzystwa „martwej ręki* zostały użyte na po- 
krycie zwiększonych kosztów, powstających 
przez nowe przedłożenie o kongrny. W końcu 
uchwalono na wniosek posła Nerkego, ze wzglę- 
du na liczne wydarzenia pociągania do odpo- 
wiedzialności sądowej osób, zachowujących się 
niestosownie wobec duchownych niosących św. 
Sakrament przez ulicę o zmianę $ 303 ustawy 
karnej. 


CEO I W OI 
Z Rady państwa. 


(Telegr. „N. Reformy“ z 14 czerwca.) 

Wiedeń. Prezydent hr. Vetter otwiera po- 
siedzenie Izby posłów, poświęcając wspomnienie 
zmarłemu arcyksięciu Józefowi i pos. Klie- 
mannewi. Prezydent zawiadamia, że w myśl 
życzenia rządu w najbliższych dniach dokonany 
będzia wybór członków deputacyi kwo- 
towej. Ze strony rządu przedłożono szereg u- 
staw, między innemi projekt traktatu handlowe- 
go z Niemcami. 

Ministrowie Bonqnoi i Gautsch odpo- 
wiadają na szereg interpelacyj. 


0 uwięzienie w Łodzi. 


Prez. min. Gantsch odpowiada na interpe- 
lacyę Hannicha w sprawie aresztowania 
poddanego anstryackiego Wilhelma Schmidta 
w Łodzi. Interpelanci podnieśli wówczas, że ze 
Schmidtem w więzieniu łódzkiem źle się obcho- 
dzono i bito go. Minister stwierdza, że natych- 
miast po interpeiacyi edniósł się do minister- 
stwa spraw zagranicznych, które generalnemu 
konsulatowi austr. w Warszawie poleciło zba- 
dać stan rzeczy i w danym razia interwenio- 
wać u władz rosyjskich. Konsulat jeszcze przed 
tem zawiadomieniem przez krewnę Schmidta 
został poinformowany o aresztowaniu Schmidta 
i zaraz zażądał wyjaśnień od władz rosyjskich. 
Ze sprawozdań ministerstwa spraw zagranicz- 


Z teatru wojny. _ 


Rokowania pokojowe między Japonią a Ro- 
syą rozpoczynają się wśród — odgłosu nowych 
starć na polu walki i mnożących się zapowie- 


wojny, namiestnictwa czeskiego, starostwa i in- | 
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ë 
rokowań pragnie upewnić się co do ich 
rezultatu, a mianowicie co dotego, 
czy Rosya przyjmie główne jej wa- 
runki. 

Z drugiej znów strony zwracają uwagę, że 
gdy sprawa pokoju już tak daiece postąpiła, 
iż obie strony wojujące uznały potrzebe na- 
wiązania układów, trudno przypnścić, iżby wal- 
ka raz jeszcze zawrzała nanowo w całej swojej 
okropności. 

Zdania, przypuszczenia, nadzieja i obawy 
krzyżują się bezustannie, tak, że nie można prza- 
widzieć, co nam dzień jutrzejszy przyniesie. 


(Telegramy „N. Reformy" z 14 czerwca.) 


Odpowiedź Rosyi. 

Waszyngton. Rząd otrzymał odpowiedź 
Rosyi na notę prezydenta Roosevel- 
ta. Wskntek propozycyi oba mocarstw pro- 
wadzących wojnę nota ta nie będzie ogłoszo- 
ną, jednakże prezydent Roosevelt oświadczył, 
że doniesienia prywatne o tej sprawie w ogól- 
ności zgadzają się z treścią noty. 

Petersburg. „Pet. agen. tel.* donosi: Mini- 
sterstwo spraw zagranicznych ogłasza: Prezy- 
dent Stanów Zjednoczonych polecił ambasado- 
rowi tej republiki przy carskim dworze, aby 
prosił o audyencyę prywatną i bezpośrednio 
cara zapewnił o niezmienionych uczu- 
ciach Stanów Zjednoczonych dla 
Rosyi, dalej, aby wyraził osobiste życzenie 
prezydenta Roosevelta, iżby w interesie całego 
świata, o ile to jest możliwem., przyczynił się 
do wstrzymania rozlewu krwi wAzyi 
Wschodniej Ambasador miał polecenie do- 
dać, że równocześnie przedsiębierze prezydent 
Roosevelt podobny krok u rządu japoń- 
skiego. Car raczył przyjąć ambasadora, 
oraz przyjąć życzliwie inicyatywę prezydenta 
Roosevelta. Zresztą inicyatywa ta u mocarstw 
z Rosyą zaprzyjaźnionych znalazła zupełną 
sympatyę. 

Prezydent Roosevelt przekonawszy się, że 
Japonia również jest skłonną przyjąć jego po- 
średnictwo, doręczył za pośrednictwem swego 
zastępcy rządowi japohskiemu i rosyjskiemu 
oficyalne doniesienie w tej sprawie, które na- 
stępnie zostało w Waszyngtonie ogłoszonem. 

W odpowiedzi na to doniesienie minister spraw 
zagranicznych na rozkaz najwyższy zawiadomił 
amerykańskiego ambasadora, że car przyłą- 
cza się do ucznć prezydenta i chętnie 
widzi w nich dowód prawdziwej przyjaźni mię- 
dzy Stanami Zjednoczonymi a Rosy, tem ba r- 
dziej ile, że zapatrywania cara na kwestyę 
ogólnego pokoju zgadzają się (? Red.) z zapatry- 
waniami Roosevelta, które są tak ważne dla 
dobra i postępu całej ludności. Co się tyczy 
zebrania się pełnomocników japoń- 
skich i rosyjskich, którzyby mieli za za- 
danie wypracować główne punkty warunków 
pokojowych dla obn mocarstw, to rząd carski 
w zasadzie nic nie ma przeciw takiemu przed- 
sięwzięciu, jeżeii Japonia sobie tego życzy. 


Zawieszenie broni wykiuozone? 


Magdeburg. „Magdeb, Zeit“ dowiaduje się 
rzekomo z kół urzędowych, że zawieszenie bro- 
ni na polu walki jest wykluczone tak długo, 
dopóki Rosya nie oświadczy, że zgodzi się na 
główne warunki Japonii. 

Berlin. Z autentycznego źródła donoszą „Ło- 
calanzeigerowi*, że Japonia tylko wtedy będzie 
skłonną do przyjęcia zawieszenia broni, 
gdy Rosya zgodzi się na warunki, zapewnia- 
jące na Wschodzie trwały pokój. 


Japonia pragnie dalszej wojny. 

Londyn. Dzienniki donoszą z Tokio: Prasa 
japońska ostro występuje przeciw przedwcze- 
snemu zawarciu pokoju, twierdząc, że Rosya- 
nie muszą przedtem wydać Japonii najważniej- 
828 pozycye, dyplomacya rosyjska nie 
zasługuje na zanfanie. Jako miejsce, w 
którem zjechać się powinni przedstawiciele obu 
państw, proponuje prasa japońska 
miasto Dalny. 

«Przywódca partyi wojennej hr. Okuma ró- 
wnież energicznie oświadcza się 
przeciw zawarciu pokoju. Mówią ró- 
wnież, że marszałek Oyama przysłał na ręce 
mikada protest przeciw przerwaniu wojny. — 
Może to nastąpić dopiero wówczas, gdy Japoń- 
czycy znajdą się naterytoryum rosyj- 
skiem, gdy wezmą Charbin, Sachalln i Wta- ` 
dywostok. i 


Nowe waiki w Mandżuryi. 


Londyn. „Times“ donosi z Tokio: Nadcho- 
dzą tu wiadomości o bliskich jakoby walkach 
w Manduzryi Część korpusu gen. Miszczenki 
została już osaczoną | odclęto jej odwrót, za- 
brano znaczne zapasy amunicyl ì koni. 

Z Petersburga donosi „Times“: Wedle 
wiadomości, nadeszłych z Gunszulina, przed- 
sięwziął Kuroki ruchy, celem odwrott 
na południe W Londynie sądzą, że jest to 
manewr w celn zmylenia i osaczenia 
armii rosyjskiej. 


Podzielone zdania. 


Berlin. Do „Localanzeigera* teiegratują z Po 
tersburga z rzekomo zupełnie wiarygodnego źró- 
dła: Na ostatniej radzie wojennej oświadczyli 
się za dalszem prowadzeniem wojny: W. książe 
Mikołaj Mikołajewicz, minister wojny 
Sacharow i generał Grippenberg. Prze 
ciwko dalszej wojnie: Wielcy książęta Alo- 
ksy, Aleksander Michajłowicz, szwa 
giericara i minister marynarki, ad: 
mirał Avellan. Car wstrzymał się od wypo 
wiedzenia swego zdania. 


Zagadkowe stanowisko cara. 

Frankfurt. Do „Frankfurter Zeitung* dono 
szą z Petersburga: Dwóch członków akademii 
udało się do cara, aby na nzyskanem posłu- 
chanin przedłożyć mu wszelkie względy i po 
wody, przemawiające przeciwko dalszej woj- 
nie. Car przyjął lch bardzo niechętnie | nie 
pozwolił im dokończyć. ' 


Niezwyciężona flota. 
Londyn. Korespondent „Daiły Telegraphn* 


dzi nowej wielkiej bitwy... Jestto objaw niemal | odwiedził admirała Rożdiestwieńskie go 
niebywały w dziejach wojennych osta-'w szpitaln w Sasebo. Admirał oświadczył, 
tnich wieków, zwykle bowiem poprzedzało że ma się znacznie lepiej i jest bardzo za- 
nawiązanie r«kowań zawieszenie broni między | dowolony z opieki, jaką otaczają go 
stojącemi naprzeciw siebie armiami. Japończycy. Rana w głowie już się goi, 

Nadto coraz liczniej nadchodzą wieści, że|natomiast rany w nogach sprawiają mu jeszewe 
Japonia rzeczywiście przed przystąpieniem do: wielkie boleści; mimo to ządzi że za mie- 


nych okazuje się, że Schmidt został aresztowa- 
ny w nocy 13 lutego z powodu podburza- 
nia robotników. Aresztowano go w nocy 
dlatego, bo obawiano się, aby, z powodu panu- 
górskiej, o której talencie dochodziły nas oddawna |jących w Łodzi niepokojów, nie było wykro- 
pochlebne wieści. W roli Elżbiety przedstawiła się |czeń przeciw władzy bezpieczeństwa. Interwen- 
artystka ta jako niepoślednia przedstawicielka ról; eya Konsulatu odniosła ten skutek, że Schmidta 


re uwydatniły się w pełni zarówno w wyrazistem 
wycieniowaniu znanego typu, jak i w podkreśleniu ; 
uczuciowej strony. 

Najwięcej zainteresowania budziła gra p. Pod- 
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siąc będzie mógł wrócić do Rosyi. — 
Mówiąc o bitwie, Rożdiestwieński oświadczył: 
Flota japońska jest tak doskonała, że niepodo- 
bieństwem pa coś przeciwko niej przedsię- 
wziąć I zdziałać. 


„Bohaterstwo” okrętów rosyjskich. 

Londyn „Lloyd“ otrzymał depeszę, że rosyj- 
ski krążownik pomocniczy „Dniepr* zatrzymał 
w drodze Maiakka holenderski parowiec „Flo- 
res“ i nadał ma załogę, złożoną z 41 Chińczy- 
ków, i pocztę angielskiego parowca „St. Kilda“, 
który został przez „Dniepr“ za przewożenie 
kontrabandy zatopiony. 


I znowu chaos w Petersburgn. Kwestya za- 
warcia pokoju weszła w nowe, niepewne sta- 
dyum, i najwidoczniej pokrzyżowała także pra- 
ce nad reformami wewnętrznemi, 

Korospondent petersburski krakowskiego or- 
ganu Polskiej Partyi socyalistycznej czyni ostre 
wyrzuty rewolucyjnym partyom rosyjskim, że 
nie wyzyskały sytuacyi ani po bitwie pod Muk- 
denem, ani pod Cuszimą. Zdaniem koresponden- 
ta, jest to robota stndentów, a nie poważnych 
rewolucyonistów. Zawiedli także ziemcy w Mo- 
akwie. Spodziewano się, że ogłoszą się konsty- 
tuantą, — tymczasem skończyło się na deputa- 
cyi do cara. 

W łonie rządu rosyjskiego zanosi się na wa- 
żne zmiany osobiste, — w kierunku reakcyj- 
nym. 

(Telegramy „N. Reformy" z 14 czerwca). 


Rozruchy antisemickie. 


Beriin. Do „Local Anzeigera* donoszą z 
Warszawy o poważnych ekscesach w Brze- 
ściu Litewskim. 

W niedzielę w południe przybyło tam 2000 
rezerwistów z Besarabii, z okolic Kiszy- 
niewa, przeznaczonych dla uzupełnienia XIX 
korpusu armii, który wkrótce ma wyruszyć do 
Mandżuryl. Rezerwiści krótko po przybyciu rzu- 
cill się na sklepy żydowskie w 6 ulicach I 
zrabowali je zupełnie, zabierając lub niszcząc 
całe zapasy towarów. Pollcya zachowywała się 
biernie. 

Gdy w końcu zydzi zaczęli sią bronić prze- 
ciwko przeważnie pijanym napastnikom, zjawił 
mię nagle komisarz policyi z 12 żołnierzami pie- 
choty i kazał dać dwukrotnie ognia do wal- 
czącego tłumu. Skutek był straszny. Dziewięć 
osob odwiazlono do szpitala umlerających, 15 
jest ciężko, a około 30 lekko rannych. Żyd 
Dorecki umarł w drodze do szpitala. Rezer- 
wiści znęcali się nad mim jeszcze, gdy go tam 
niesiono. Jego pogrzeb odbył się wczoraj przy 
ogromnym współudziale współwyznawców. 

Tymczasem rozruchy antiżydowskie i rabanki 
trwały do późnej nocy. Policya, gdy żydzi 
przestali się bronić, znów zachowywała 
się biernie. 


Rada narodowa. 

Petersburg. Na posiedzeniu rad ministrów — 
jak pisze „Ruś“ — w dniu LO czerwca rozwa- 
żono kwestyę składn Rady narodowej i cenzu- 
su delegatów. Na trzech posiedzeniach wyja- 


PALARNIA KAWY Akademik 


NOWA REFORMA. 


śniło się, że projekt ministra Bułygina w zu- 
pełności odpowiada myśli rady mi 
nistrów. Najwidoczniej projekt przejdzie 
bez zmiany. 


Telefomieme | telegral iczne 
wiadomości „N. Reformy" 


Królestwo Polskie w radzie narodowej. z dnia 14 czerwca. 


Petersburg. W Radzie narodowej z Króle-| Madryt. Król Alfons powrócił tu wczoraj, 
stwa Polskiego zasiadać będzie około 36 przed-| przyjęty entuzyastycznie przez luduość. 


stawicieli. 0 Wawel 


Wykluczenie żydów. Lwów. Odpisu odręcznego pisma cesarza do 
Petersburg. „Nasza Żiźń* donosi, że do Rady | namiestnika hr. Potockiego w sprawie Wawelu 
ministrów w sprawie przedstawicielstwa nmaro- |udzielił namiestnik w drodze urzędowej mar- 
dowego powołany został generał Trepow. —|szałkowi krajowemu hr. Badeniemu z prośbą o 
Według projektu Bułygina, w Radzie narodo- | podanie jego treści do wiadomości reprezenta- 
wej będą przedstawiciele wszystkich narodowo- | cyi kraju. Zanim o orędzin cesarskiem będzie 
wości, oprócz żydów, którym pozostawione | można zawiadomić Sejm krajowy, uchwalił Wy- 
będzie tylko czynne prawo wybierania dele-| dział krajowy na wczorajszej sesyi wystoso- 
gatów. wać do namiestnika pismo z prośbą o złożenie 
Petersburg. Żydzi, jako nie posiadający praw |u stóp tronu wyrazów podziękowania i wdzię- 
samorządu, pozbawieni są udzlału w przedsta- |czności za ten akt łaski monarszej. 


wielelstwie narodowem. +" 
Petersburg. Projekt Bułygina w sprawie zwo- Odmówili pojedynku. 
Berlln Poseł hr. Mielżyński, członek Koła 


łania zastępców ludu — jak zapewnia dziennik 
„Nowosti* na podstawie wiarygodnych infor-| polskiego w parlamencie niemieckim wyzwał na 
macyj — wyklucza żydów od wszelkiego U-|pojedynek siedmiu współpracowników głównego 
działu w reprezentacyl, ponieważ nie byłoby | organu hakatystycznego „Die Ostmark“, którzy 
słusznem , przy równoczesnem obowiązywaniu |z powodu jego wystąpienia w parlamencie prze- 
ustaw, ograniczających prawa żydów, dopuścić |ciwko hakacie, zaczepili go w piśmie tem w 0- 
ich do prawa wyborczego, czy też współudzia- | brażający sposób. Wszyscy siedmiu od- 
łania w zastępstwie ludowem. mówili przyjęcia pojedynku, motywu- 
zani jąc odmowę swoją tem, że hr. Mielżyński nie 

Ustąpienie Głazowa. cofnął dotychczas swoich zarzutów przeciwko 


Petersburg. „Birżewyje Wiedomośti* donoszą, | hakacie, które wypowiedział pod osłoną niety- 
że generał Głazow porzaca stanowisko | kalności poselskiej. 


ministra oświaty. Następcą jego ma być 


podobno akademik Budiłowicz. 
Budapeszt. Kossnth, jako prezydent zjedno- 
Schwanenbach. . , |czonej opozycyi, wystosował kondolencyj- 
Petersburg. Dotychczasowy towarzysz mini-|ny telegram do arcyks. Józefa Augu- 
stra rolnictwa, tajny radca Schwanen bach|gta, Na jutro zwołani zostali przewódcy stron- 
otrzymał funkcyę szefa naczelnego zarządu dla | nictw dla sprawy pogrzebu arcyks. Józefa. 
organizacyi spraw wiejskich i rolnictwa. + f > 
Nowy gabinet węgierski. 


Program liberaln y- Budapeszt. Generai Fejervary już utworzył 

Paryż. „Eclair“ dowiaduje się z Peterebnrga, |qowy gabinet. W skład jego wchodzą: baron 

że wczoraj odbyła się nadzwyczajna ra-|Qygrgy, jake minister rolnictwa, Jerzy Lukacs 

da ministrów, która przyjęła wypracowany | (bratanek byłego ministra finansów) jako mini- 

już w marcu program liberalny. ster oświaty, gen. Bihar, jako minister hon- 

Zamachy. : wedów, Władysław Vörös, jako minister han- 

i : a dlu, a Józef Kristoffy, jako minister spraw 

Mińsk. Dnia 10 b. m. w Mozyrze śmierteinie | wewnętrznych. Teke ministra sprawiedliwości 

raniono dozorcę policyjnego Nowieklego. Je- | cpejmnje Lanyi, ministrem dla Chorwacji bẹ- 
dnego ze sprawców zamachu, Jankla Kimbia- | gzię Stefan Kowacewicz 
rowskiego, zatrzymano. Dnia 8 b. m. na- * 


zaa 7 7 , Anke Budapeszt. Nominacya gabinetu Fejerva- 
czelnik ziemski rewiru IV powiatu pińskiego, rego wiem babcie date) lab uee No- 
Kazarynow, raniony został w piecy z re- 


j wy gabinet przedstawi się w Sejmie węgier- 
wolwera wystrzałem przez okno. Sprawca 2A-|skjm wa wtorek. Wielkie wrażenie wywarł ta 
macha zbiegł. 


artykuł „Pester Lloyda“, zwrócony prze- 
Demonstracya w teatrze. 


Brjańsk. Wczoraj w teatrze kuratoryum trze- 
źwości ktoś z tłumu zaczął wygłaszać mowę, 
dowodząc niewłaściwości oddawania się zaba- 
wie w chwili, gdy tysiące braci ginie na woj- 
nie. — Publiczność z przestrachu uciekła z 
teatru. . 


Pogrzeb arcyks. Józefa. 


członkowie gabinetu Fejervarego, należący do 
partyi liberalnej, wystąpią z niej po ogło- 
szeniu nominacyi gabinetu i że partya liberalna 
będzie przeciw Fejeryaremu tak samo występo- 
wała, jak partye koalicyjne; różnić się będą 
tylko środki postępowania oba partyj. 
Fejervary oświadczył, że wystrzegać się bę- 
dzie wszelkich kroków nieiegalnych; poboru re- 
kruta nie przedsięweźmie bez pozwolenia Sej- 
mu. Na pierwszem posiedzeniu Sejmu, zaraz po 
przedstawieniu się gabinetu Fejervarego, Ap- 
ponyi zgłosi wniosek o udzielenie gabinetowi 


Ka 


EAC M aama 


władający językami ro- 
syjskim i włoskim poszu: 


ciw Fejervaremu. Dziennik ten donosi, że | aaa 


Fejervarego wotum nieufności. Prawdopodobnie 
zaraz potem sesya Sejmu będzie odroczona. 


Austro-Węgry a Marokko. 


Wiedeń. Anstro-węgierski poseł w Tangerze, 
hr. Koziebrodzki, wręczył wczoraj sułtanowi 
note z oświadczeniem, że rząd austro-wę- 
gierski godzi się na zwołanie kon- 
ferencyi w sprawie marokkańskiej. 


Zatarg szwedzko-norweski. 


Chrystyania. Pismo króla Oskara do prezy- 
denta stortingn (które podajemy w streszcze- 
niu w artykule „Zatarg szwedzko-norweski". 
Przyp. Red.) rozrzucono tu w tysiącach egzem- 
plarzy. Publiczność czyta je z uwagą, ogólnie 
jednakże uważają je za niepolityczne i nie ma- 
jące praktycznego celu. 

Sztokholm. Na wczorajszem posiedzeniu rady 
koronnej uchwalono większością głosów zapro- 
ponować Norwegii rozwiązanie unli. Przeciwko 
tej uchwale głosowali następca tronu i 
minister wojny. 


Objawy sympatyi. 

Chrystyania. Storting i rząd otrzymali kilka- 
set telegramów z rozmaitych stron kraju, za- 
wierających rezolucye, powzięta na licznych 
zgromadzeniach, na których wyrażono stortin- 
gowi i rządowi podziękowanie za energiczne 
występywanie w obronie praw Norwegii i jej 
samodzielności. Telegramy te oświadczają goto- 
wość poniesienia wszelkich ofiar, jakieby były 
konieczne przy przeprowadzeniu zarządzeń stor- 
tingu i rządu. 


Śmierć Delianisa. 


Ateny. Delianis umarł skutkiem ran (Zobacz 
„Kronikę*. Przyp. red.), odniesionych podczas 
zamachu. Sprawca zamachu zbliżył się do De- 
liapisa w chwili, gdy ten opuszczał gmach par- 
lamentu i pocałował go w rękę, równo- 
cześnie jednak dobył noża | zadał mu śmier- 
teine pchnięcie. Stwierdzono, żo morderca przed 
wielu laty zabił swoją żonę i wówczas 
skazany został na 18 lat więzienia. Morderca 
oświadczył, że chciał się zemścić na Deiianisie 
za zamknięcie wszystkich domów gry. Król, 
który bawił na wsi, przybył do Aten ma wia- 
domość o zamordowaniu Delianisa. Dzisiaj od- 
będzie się pod przewodnictwem króla rada mi- 
nisteryalna. Pogrzeb Delianisa odbędzie się w 
piątek na koszt państwa 


Trzęsienie ziemi w Czarnogórze. 
Cetynia. Ubiegłej nocy dało się pięć razy uczuć 
trzęsienie ziemi, przyczem w bazarze skutar- 
skim runęło pięć sklepień. 


Odpowisdzialny rodakter i wydawca: 
Michat Koneopińsixi 


W A DEAR A W KC. 
(Artykuły w tyra dziale nie pochodną uc 
Redakoyi). 


Bad Reichenhall. Dr W. SADOWSKI. 


przedmiejskie, 


Koncypient adwokacki |Dwie realności 


Czwartek, 16 Czerwca 1905. 
Dr Jan Regiec 
ordynaje przez lato 2113 3 4 
w Rymanowie. 


Dr Riedmiiller Bolesław 

„ b. asystent Uniw. Jagiell. 20813 10 
ordynuje w Iwoniczu, willa „Bazar“. 
Zakopane „ Syonat Danielakowej, poło- 
żony wśród świerkowego 


parku. 30 pokoi z werendami i balkonami, zwró- 
conemi do gór i słońca. Kucharz z Warszawy. 
Ceny niskie. 1492 14 0 


„Warszawianka“, pen- 


Po 4 letniej przerwie otworzę 15 czerwca b. r. 
na nowo mój 


Pens | 
w Zdj 
Dr Ebers. 


Liliama. Pokoje en 
pension 7 do 10, latem 8 
do 14 koron na dobę. Na 
1752 10 


2067 6 6 


Zakopane. 


czas dłuższy stosowny opust. 


Kursa telegraficzne. i 


Wiedeń, 14 czerwoa 

Akcye nustrynckiego Zakladu kzosywowago t64 50, 
pe wągieakiago Zakładu kredytowego 780—. Akaye 
Angiobauku 80850. Akope Unlonhanku 54150  Akuyz 
Landerbenka 45850. Akoya Baskreraiun 55250, Akcye 
Bodencrediś 1018—, Akoye Galicyjskiego Banxn hipote- 
ounego 560—. Akoga kolel pańnznowych 687—, Akoya 
kolei pełudałowej 87:56. Akoye kolei Hihothal 455 76 
Aksys kolol półnoonej E800—. Akeyo Xoleł czerniowło 
oklaj 186-—. Akopo Alpiny 681'50. Akcye Ries Kuruny! 
BASO. Akoye Praskiego Towarzystwa żelaznego 8866 — 
Akcye Psbryki Gropi E81—. Akoyc Tureckie tytoniowe 
89760, Akaye Galicyjskiego Karpackiego Towarzystwa 
nafycwogo 970 ~. Obliyaoye węjglorckie indomuisacyjna 
£780 Renta majowa 100'56. Renta kcronowa ausirynoTa 
100'45, Renta korcnowa węgiorske 9768, 68 i, Leży 
Towarzystwa krodytcwego xiemskiogo 100 -, 47, Listy 
Banku bipotooznogo 9w 10. 4*/,%/, Lisiy Banku hipoto 
oraago 101'80. K*, Listy Bauka hipotecznego 11150 
40/, Listy Banku krajowego 1007—, 49,9, Liaty Banke 
krajowego 10916. Ko/, komunalne oblignoya Banku kre- 
jowego 10276. 4%, galicyjńzie abligacza propinacyjne 
10016 4%,galicyjszn pożyczka krajowa x 1695 r. 19010 
40, Pużyczka miasta Lwowa 88'50, Loey tureckie 148 —, 
Marki 11786 Rable 288 —, 

Cukier stały 26-80—26-90 — Spirytus niezmieniony 
432:00—4220. Nafta niezmieniona. 


Gonnik izby bandiowej | przemysiowej 


w Krakowie 
n 14 czerwca (godz. 1 w południe.) 
; t Waluty. płacą  uęimją 
Buble papierowe. . . — „259 — 464 — 
Kark! niemieckie . . . . . . „417 — 117 50 
Franki papierowe . . . « «1 « i. ; 95 90 86 70 
Dwadęiestofraukówki w złocie . 18 06 Pl 
ll, Listy zastawne, 
46, Listy zaatawne prem. Kanika bpot. 111 26 118 46 
i's", Liaty sastawac Bauxu hipotacan 101 y6 109 25 
ĉja U LU [U m BA p 100 = 
d'ijo Listy zastawne Banka krajowego LOL 75 108 75 
40, Lisiy zastawne Banku krajowego ~. 99 75 100 60 
49/, Listy zast. gal. Tow. kred. ziem. nicok, 99 75 — — 
dh a w s » >» w ŚŚ-letn, 99 60 — — 
Ma pis b. a „ 56-leśn, 99 50 100 50 
ili, Obtigaoys I pożyczki, 
a, Galicyjskie obiigacye propinacyju 99 75 10u BO 
4%, Pożyczka krajowa z r. 1858 . . . 99 60 100 50 
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KURS PRZYGOTOWAWCZY 


dla źle mówiących, głuchoniemych 
i jąkających się dzieci 


LEONA i A. B. STEPOWSKICH) 


(art. dram. teatru miejskiego w Krakowie, 
1806 Kraków, ul. Długa Nr 13. 14 52 
Udzielam także lekcyj dykoyi i dekłamacyi 
osobom cheącym: się poświęcić sztuce tatral. 
P s ukończoną szkołą wydziałową 
anna i handlową, z ładnem i szybkiem 
pismem, piszące biegle ne maszynie, poszu- 
kuje posady w miejscu lab na wyjazd. Zgło- 
szenia pod: „Praca przyjmuje Administra- 

cya „Nowej Reformy“. 2130 2 4 


Wilia Ukraina pensyonat F. Osber- 
gerowej, Stara Połana 2, przestrzeni: 
dwa morgi, drzewa igłaste, zdala od 
kurzu ulicznego z widokiem na -góry. 
Kuchnia znana z dobroci. 
Pokoje z całodziennem utrzymaniem 
od 6 koron dziennie. 2134 8 10 


I Operator 


który retuszuje b. dobrze, otrzyma stałą posadę. 
Oferty nadsyłać ze swoimi warunkami, własną 
fotogr. i próbkami. T. Jaworski, Złoczow- 
21488 6 


Jan Ihnatowicz 


poleca niezawodne i wypróbowane 


środki do wytępienia owadów 
domowych 


mianowicie: === 


Fenilin 
do wyniszczenia moli z zarodkami w šu- 
kniach, tutrach i meblach. Flakon K 1'20. 
Ziółka antymolowe 
do przechowania futer. Pudełko 1 K. 


Papier antymolowy 
ochrania od moli futra, suknie, portyery, 
firanki i meble. Paczka 60 h. 
Gry lon 
wyma szwaby, -karakony, stonogi, 
świerszcze, szczypawki, karaluki, pru- 
saki i t. p. Flakon 80 h. 


Mikoion 
niezawodny środek do wytępienia plu- 
skiew. Flakon 1 kor. 
Proszek perski 
do wygubienia pchał i t. p. owadów, 
paczka 10 i 20 h. Flakon 40 i 60 h. 
W Krakowie: Sukiennice L. 20. 
W Przemyślu: ulica Mickiewicza 
L. 11. 

We Lwowie: Przy ulicy Sykstu- 
skiej L. 26. przy pl. Maryackim 


| L. 11. 1893 5 0 


'M. JAWORNICKI. 


j analizy zawartości kwasu fosforowego wiwo- 


kuje iekcyi lub jakiego innego zajęcia. Zgło- |£ praktyką sądową i trzechietnią adwokacką, 


rwaka Araki szenia P. Tobys, Kraków, ul. Krowoderska 37 | chrześcijanin , poszukuje posady. — Zgłosze- 
p. Ra poleca częściowo i (parter). 2207 1 8 |nia pod 2104 pray jaja Administracya „No- 
i hurtownie M wej Reformy", 2104 3 3 


PRMREDIA KAWY ayborowe gatunki 


Kawy palonej 


Samowary sie 


Horbatę MASZYNY DO PISANIA- 


systemów „SUN“ i „IDEAL“ do sprze- 


najlepszą oryginalną ro- 
syjsky S. W. Perłowa, oraz 


i ] najnowszym 2018  ceylon i angielską poleca firma 6 16 aaa it a 
| i najl O= "i à ionni maszkiewlcza, Kraków, Floryańska 2. 
RZ 2, najlepszym apo | FORTUNA“, Kraków, Sukiennice 23. H 

| cw „Aaręcegrwwirtrza” W gi a | 

h 

NOE" Olty mineraime 


maturalne krajowe i zagraniczne tegorocznego czer- 


£ Pó mawik. Ft. pania nadeszły do głównego składu 8241014 
Przeciw poceniu się nóg i rake WW IEN EZE, Kraków. 


Niezawodnie pewny środek | Telefon 14. Telegram Wentzl, Kraków. — Genniki wysyła się opłatsie. 


Sudo>1i 


mezbędny dla turystów, kolarzy | wojskowych, 

— Sposób użycia umieszezony wewnątrz. — 
Cena flakonu =0 hal. 

Wyrób i skład główny: 2169 1 15 


Apteka pod „złotym słoniem 
H. Bartmański i Spółka 
w Krakowie, ulica Grodzka 22. 


Na pio winere wysyła się po otrzymaniu 90 
hal przekazem lub w znaczkach pocztowych. 


Mam zaszczyt zawiadomić P. T. Publiczność 
że z dniem 18 maja b. r. przeniosłem swój 


„ Pierwszy Galicyjski Zoologiczny Zakład 
Kazimierza Waltera 


do domu pod Nr 31 przy ul. Sławkowskiej 
obok plant w Krakowie. 
Dziękując za dotychczasowe łask. wzęlędy, 
polecam się i nadal Sz. Publiczności. 
Z poważaniem Kazimierz Walter. 
Baczność | Ponieważ dawny mój lokal wy- 
, najęła inna firma, zwracam przeto uwagę, iż 
mój zakład znajduje się tylko pod Nr 31 
przy ul. Sławkowskiej obok plant w Kra- 
kowie. 1921 20 80 


Poza kartelem 


dostarczam na porę jesienną 1905 przy wcze- 
snych zamówieniach 


Superfosfatów 


w stanie niezbitym (streufiihig) i bezpiataej 


Wyblerającym slę do Zakopanego polecam uprzejmie willę 


„PODLASIE“, 


dzie rozpuszczalnego 
47 halerzy za każdy °/ kg. opłatnie do stacyi 
Chrzanów. 
471/, hależy za każdy */, ky. epłatnie do stacji 
Bielsko. 
48 haierzy za każdy *j, kg. opłatnie do stacyi 
raków 


Pensyonat mój zupełnie odnowiony i wygodnie urządzony, o 26 
jasnych, słonecznych pokojach z balkonami i ogromną oszkloną we- 
randą, urządzoną do zabaw wrazie niepogody. Widok na potok i góry. 

Kuchnia wykwintna. Usłnga wzorowa. Ceny przystępne. 

Młodym panienkom, przybywającym do Zakopanego bez rodzi- 


ów. 
481/, halerzy za każdy */, kg. opłatnie do stacy! 
2197 1 


Wadowice. 2) 


Szymon Zimmels, Kraków. 


Założony w r. 1872 


Zakład rzeddjarsko- kamieniarski 
BRACI TREMBEGKICH 


przy ul. Rakowieckiej 1. 7, 


podejmuje się wszelkich robót w za- 
kres kamieniarstwa wchodzących, tak 
w miejscu, jak i na prowincyi, oraz 
poleca ogromny wybór gotowych po- 
mników i grobowców familijnych po 

cenach bardzo nich. 2059 6 0|2908 15 


ców, zapewniam macierzyńską opiekę, Wanda Grochowska. 


Budowlane Blacharstwo, Ornamenta, 
dachy, rynny, wieże, pokrycia patent. łupkiem asbestowym i t. d. 


Wodociągi, Ogrzewania, Gazowe Oświetlenia, 


wanny, łazienki, klozety, pompy, gromechrony, dzwonki elektryczne i t. d. 
wykonuje fachowo. praktycznie i tanio konces. firma: 


Kraków, ul. św. Jana 10 (Grand Hotel). 


Julian Tokar, 


intratne, tanio 
do sprzedania. Zgłoszenia przyj- 
muje Administracya „Nowej Reformy* 
pod 1586. 2189 1 7 


ZAKOPANE 


willa Jasna, K. Nenckiej, 
położona wśród świerkowego parku, 
poleca pokoje z werandami i balkonami 
zwróconymi do gór i słońca. 21924 6 

Kuchnia domowa, ceny niskie. 


Za 50 ct. pół kilo karmelków 


poleca 


Cukiernia Adama Piaseckiego 
Floryańska 2, Hotel Drezdeński, 
Długa 10, Kraków. s94 22 0 
DOM składający się z dwóch ob- 
szaeruych umeblowanych po- 
koi, przedpokoju, kuchni i szklanej 
werandy, otoczony ogrodem, ze ślicznym 
widokiem, w miejscu górzystem, obok 
kościoła parafialnego, jest na czas 
letni do wynajęcia. — Bliższa wia- 
domość u właściciela H. Blocha 
w Rajczy. 2174 2 8 


$ Kurs wakacyjny. 
W bieżącym roku przygotowuję 
do egzaminu z rachunkowości pań- 
stwowej, buchalteryi pojed., po- 
dwójnej i ogólnej, także w czasie 
wakacyj. 
Kurs wakacyjny trwać będzie 
' od 24 czerwca do 25 września. 
Opłata za cały kurs wakacyjny 
wynosi wyjątkowo tylko 100 K. 
Przytem uczniowie mogą bez- 
płatnie pobierać lekcye kaligrafii, 
jezyka niemieckiego, koresponden- 
3 cyi handlowej i stenografii, 
Zawiadamiając o tem, polecam 
8 się nada] łaskawym względom Sz. 
Publiczności. 2206 1 6 


HENRYK GOTTLIEB 


rut. egz. Rancz. rachunkowości państw. 
Kraków, ul. Dietlowska 68. 


Proszę 
gratis i franko 
SJ mego bogato ilustrowanego cenni- 


ka z przeszło 800 edbitkumi zegar- 
ków, wyrobów srebrnych i złotych, 


BANNS KONRAD 


Pierwsza fabryka zegarków w Brilx Nr 1358 
(Czechy). 1493 26 30 


Prawdziwy niklowy kotw. remont, wraz z łań- 
ouszkiem złr. 225, 8 zegarki sir. 6:60. Niema 
ryzyka! Dozwolona wym. lub xwroż pieniędzy. 


żądać 


do egzaminu wstępnego do szkół średnich, 
zastępujący zarazem naukę w 4 klasie szkoły 
pospolitej, rozpoczyna  dmiem l- września b. r. 


| Marya Ramułtowa, ul. Lonartowioza 4. 


Informacyj udziela się codziennie od godz. 
2 do 4 po południu, 2159 8 8 


Dom do sprzedania 


o 4 ubikacyach wraz z ogrodem we wsi Zwie- 
rzyńcu L. 211. 

Wiadomość: Kraków, ud. św. Tomasza 

I p.. Wiconty Boczarski. 2154 


L. 31, 
28 


Potrzebna 


panna do szycia. 


Rynek, A-B Nr 45, I. piętro. 2160 8 3 


wioska l 


około 300 morgów, w tem 150 m. roli; reszta 
lasu mieszanego, młodego i starszego w lekko 
pagórkowatej okolicy, godzina od powiatowego 
miasta i kolei w zachodniej Galicyl jest za 
130.00» kor. da sprzedania. Zgłoszenia przyj- 
muje Adm. „N. Reformy“ pod 215, ,211586 
Panna uzdolniona w krawieczjźnie i 

kroju, mogąca wyręczyć panią 
domu, lub jako dozorczyni nad służbą w in- 
teresie albo miejsca kąpielowem, poszukuje 


odpowiedniego miejsca. Listy do 10 b. m 
A. Z. poste restante Gorlice. 2092 2 2 


WÓZKI RESOROWE 


odznaczone na wystawie metalowej, 
wykonane według najnowszych zagranicznych 
wzorów, lekkie i silne, stosowne również na 
górskie drogi, na parę lub na jednego konia, 
po cenach najniższych, poleca 


BSE Pracownia powozów "SBQ 
Jana Szymskiego 


(dawniej A. Meissner) 
w Krakowie, Plac Matejki 1. 4. 


Przyjmuje zamówienia także na nowe powozy 
i wózki, oraz podejmuje się odnowienia tychże 
po cenach umiarkowanych, na termin Ściśle 

oznaczony. 2108 8 6 


Cenniki ma żądanie. 
` brylanty, złoto, 
Zastawione srebro ę le klej- 
noty i starożytności, wykupuje sią 
bezpłatnie celem zakupna po naj- 
wyższych cenach M. BRENNER, jubiler, 
ul. Szpitalna 9. Naprzeciw kośc. św. 
Tomasza. 2131 5 25 


Generalnego agenta 


dla Krakowa (Galicyi zacho- 
dniej), oraz ruchliwych zastępeów 
we wszystkich miejscowościach Œa- 
licyi poszukuje Towarzystwo asek. 
życiowe. Szczegółowe oferty pod 
„IA. H. 1905“ Lwów poste 

restante. 2164 8 8 


; Sanatoryum 
-Dra HAWRANKA w Zakopanem. 


Ś Dla chorych na płuca. Cały rok otwarte. 6 


zał Centralne ogrzewanie, wentylacya, własny wodociąg, łazienka itd. 
Cena 9—12 koron dziennie. 2084 3 8 


S 
EESE SE AE AEE EA SAO SES E S KESE E SE SSE SESA] 
Z piwnic ś. p. Jana Janigi w Krakowie 


WYSPRZEDAJĘ 


bardzo stare, prawdziwe i czyste wina węgierskie 
Tokaje 8-mio putowe: 


w gąsiorach 9 litrowych z roku 1864 do 1878 r, we flaszkach od r. L831 
do roku 1874 i w beczkach à 138 litry, oraz starą żytniówkę, starkę, Ko- 


BBBBAABABBRBB 


ści 


NOWA REFORMA. 


jfrabie_konne całe stalowe, kultywatory, brony talerzowe i sprę- 


żynowe słynnej amerykańskiej fabryki 


t Deering International Harvester Comp. w Chicago 


poleca po najniższych cenach 


Syndykat Towarzystw rolniczych 


Kraków (Hotel Centralny). 2091 4 10 


Ilustrowane katalogi i referencye na żądanie odwrotną pocztą. 


——LM—PomLoo oC EO 


Wobec konieczno- 
zdobycia do- 


CZYTAJCIE! 


BALON sprzedaży rzeźb i obrazów 

artystów polskich, otwarty codziennie 

w dnie powszednie od 10 do 1 zrana 
i od 2 do 5 po południn. 


Ulica Bracka 5. Na parterze. 


1766 17 0 
Rutynowany kandydat gy teeże 3 anor 


nem szuka posady. Adres „Kandydat'* Szczerzeo 
poste restante. 2099 3 3 


SZPARAGI 


świeżo cięte po 4 kor. 80 hal. paczka 
5 kilowa, wybierane po 1 kor. 80 h 
kilo. 1868 10 i0- 
Bryndza majowa górska 5 ki- 
lowa paczka po 4 K 56 h. 
Bulion doskonały z drobiu i zwie- 
rzyny po 10, 12, 15 i 20 koron kilo. 


Dwór Łapszyn, p. Brzeżany. 


0-0—0-0-0 00-000 


niaki, rumy, araki, Malagi i wina francuskie, 2020 560 |chodu dia kraju z F i u Najlepsze i najtańsze 
Cemniki i próbki starych win w beczkach na żądanie poczią. > © 17 Il d $ 5 K R A Y P H E 
Ceny bardzo niskie. i miast. <> y 4 F z 
z z | ytry, gitary, altówki, kla- 
Marya Janigowa, Kraków, ul. św.Jana 2. 000o nin d z 16 9 z 
IO! o nie damy jej skonal | we fabryce kr pod 
|| irmę ! 
Andel a proszek zamorski $|vs*ec zaniarów $ ar n omame mma $ 
° . BĘ w Opawie. "MQ 
E przedłużenia plagi s Rzecz o propinacyı. $ 1573 Cenniki darmo. 9 10 
jest najniezawodniejszym środkiem do zupeł- propinacyjnej. © Napisał Idris. 


nego wytępienia wszelkich uprzykrzonych 
owadów. 1212 6 18 


Składy w Krakowie u: Reima i Spółki, Rynek L. 37, linia A—B; w apte- 
kach: E. Hellera, Wikt. Redyka, M. Pronia, Konstant. Wiszniewskiego; 
w handlach: A. Hawełki, Romana Drobnera, W. Eilbauma; — w Rzeszowie 
w aptece A. Karpińskiego i w handlu Granzera i Martynowicza, tudzież 
w składach wszędzie, gdzie się znajdują „napisy Andela pod czarnym psem“, 


Znak ochronny. 


OJOCOCOCOCODODOOOCOOO 


(e) 


X „W powiecie, gorlickim. 516 ,m. n. p. m. 141742,8465$ 
posiada ¿dwa źródła „słono-bromo-jodowe*,. jedenż zdrój szczawy 
alkalicznej, cztery źródła alkaliczno-żejaziste. 


Kąpiele słone, żelazne, rzeczne. Park szpilkowy i rozległe lasy szpilkowe. 
Apteka, poczta w zakładzie. Muzyka w sezonie. Sezon od 1 czerwca do 15 
września. W zakładzie 100 pokoi w cenie 40 koron z usługą miesięcznie, 


Cena 1 korona. 2072 8 8 


Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


—><<oo>PPC-Gcvob. LO ZN A AA 


PRZYBORY SPORTOWE 


"3 WAY AAAA 


poleca IE] 24: 


firmy 


Roman Drobner, Kraków. 


Cenniki ilustrowane gratis i franco. 1664 14 0 


nadto wille prywatne i mnóstwo wygodnych pomieszkań w domkach włościań- 
skich. Restaurator z Krakowa. Dojazd z Krakowa koleją do Gxrybowa, a stąd 
powozem rządowym gościńcem do samego zakładu prowadzącym, Wyjaśnień 
udziela i przesyła broszury zarząd zakładu. Lekarz zakładowy Dr J. Ozga 


iwości zoładkowe! 

W KOWO: 
Wszystkim iym, którzy przez zaziębienie lub przepełnienie żołądka, przez 

spożywanie niezdrowych, trudnych do strawienia, zbyt gorących lub zbyt zi- 

mnych potraw, albo też przez jednostajny tryb życia nabawili się dolegli- 

wości żołądkowych, jak: 

nieżyt żołądka, kurcze żołądka, bóle w żołądku, trudne trawienie 

iub zaflegmienie, 

poleca się niniejszem dobry środek domowy, którego wyborne lecznicze dzia: 

łanie już od wielu lat jest stwierdzonem. Jest nim znany 

środek trawienie przyspieszający i krew czyszczący, 


Huberta Ullricha wino ziołowe. * 


To wino ziołowe sporządzone jest z ziól wybornych, za lecznicze 

uznanych i z dobrego wina, wzmacnia i ożywia organizm trawienia 

człowieka, nie będąc żrodkiem rezwalniającym. — Wino ziołowe 

usuwa z naczyń krwienośnych przeszkody, oczyszcza Krew z wszel- 

kich zepsutych, choroby wywołujących cząstek i wpływa dodatnio 
na tworzenie się świeżej zdrowej krwi. 

Przez użycie w porę wina ziołowego najczęściej już w zarodku usuwa się 
dolegliwości żołądkowe. Należałoby przeto dać mu pierwszeństwo przed inuemi 
ostremi, gryzącemi, zdrowie narnszającemi środkami, Oznaki, jak: Ból głowy, 
odbljanie się, zgaga, wzdęcie, nudności z wymiotami, które przy chronicznych, 
(zastarzałych) dolegliwościach żołądkowych występują tem gwałtowniej, zni- 
kają często jnż po kiłkorazowem piciu tego wina. 

j ża * Jego nieprzyjemne następstwa, jak ociężałość 
i Zatwardzenie kaiki, bicie serca, bezsenność, jakoteż zatrzyma- 
nie się krwi w wątrobie, śledzionie i w systemie jelit (dolegliwości hemoroi- 


mma 


5 19 0 


CIEPLICE TRENCZYŃSKIE 


na Węgrzech w Karpatach, 
z osadą słowacką, stąd 
porozumieć 
Od stacyi kol. Tepla-Tren- 
czyn-Teplitz 20 minut do 
zakładu. 


oryginalnych cenach do wszystkich miejscowości Austro-Węgier. 


dalne) ustępują przez wino ziołowe szybko a łagodnie. Wino ziołowe zapobiega 
niestrawności, wzmacnia i podnieca system trawienia i w łatwy sposób usuwa 
z żołądka i jelit wszelkie niezdatne cząstki, w 


. e p P? E 
© Chudy, blady wygląd, niedokrewneść, opa- 
baian "L są najczęściej skutkiem złego trawienia, niedostate- 
GNiĘCIE że sil cznego pulą się krwi 1 chorobliwege stanu wą- 
troby. Nie mając apetytu, wśród nerwowego rozstroju i zadumy, jakuteż wśród 
częstego bólu głowy, bezsennych nocy, często dogorywają powoli takie osoby. 
DE Wino ziołowe daje osłabionemu ciału świeży impuls. EGk Wino ziołowe 


podnieca apetyt, wpływa dodatnio na trawienie i odzywianie się, pobudza J$ 


silnie wymianę materyj, przyspiesza tworzenie krwi, uspokaja rozdrażnione 


nerwy i daje na nowo chęć do życia; dowodzą tego liczne uznania i podziękowania. $ 
Wina ziołowego można dostać we flaszkach po 3 korony i 4 korony É 


w Austro-Węgrzech, w aptekach: w Krakowie, Podgórzu, Zwierzyńcu, Wieliczce, 
Niepołomicach, Dobczycach, Rabce, Myślenicach, Pocuni, Wiśnicza, Brzesku, 


| Tarnowie, Zatorze, Krzeszowicach, Chrzanowie, Jaworznie, Oświęcimie, Wado- 


wicach, Andrychowie, Kętach, Lipnikn, Makowie, Suchy, Jordanowie, Żywcu, 
Zabłociu, Nowym Sączu, Biały, Bielsku itd. 


W Królestwie Polskiem we flaszkach po ! rublu i pa ( rublu 50 kop 


| w aptekach: w Proszowicach, Słomnikach, Skale, Koszycach, Miechowie, Olku- 
| szu, Sławkowie, Sosnowicach, Będzinie, Wolbromie, Działoszycach, Skalbmie- 


rzu, Wiślicy, Busku, Pinczowie, Wodzisławiu, Nowym Korczynie, Stopnicy itd. 
W Państwie Niemieckiem we fłaszkach po I marce 25 fen. I po ! marce 


| 76 fen. w aptekach: w Mysłowicach, Brzezince, Aliberanie, Tychawie, Szopi- 


nicach, Katowicach, Mikołowie, Pszczynie, Hucie Królewskiej, Siemianowicach, 


| Hucie Antoniny, Świętochowicach. Rosberga, Lipinie, Szarieju, Niem. Piekarach, 


Bytomiu itd. — jakoteż we wszystkich mniejszych i większych miejscowo" 
ściach Austro-Węgier, Rosyi i Niemiec w aptekach. 

Wysyła także apteka H. Bartmatńskiego i Sp., Kraków, ul. Grsuzka 22, 
K. Jahra (dawniej F. Gralewskiego) począwszy od 3 flaszek wino ziołowe po 
m 
T BS Ostrzega się przed naśiadownictwami! "WEG 


Żądać wyraźnie wina ziołowego fE$E" Huberta Uliricha. TWĄ 


Moje wino ziołowe nie jest żadnym środkiem tajemnym; jego części skła- ję 


dowe są następujące: wino Malaga 450.0, spirytus winny 100.0, gliceryna 1000, 
wino czerwone 240.0, sok jarzębiowy 150.0, sok czereśniowy 220.0, koper 
włoski, anyż, korzeń heienium, amerykański silny korzeń, korzeń goryczkowy, 


| korzeń tatarakowy po 10.0. 


piej 


szukać. 


Jana Wolin eg o 


Główny skład i fabryka tramien przy ul. św. Tomassa l. 4 (tuż przy Placu Szoze- ; 


sięcznym. 


Dyrekcya rozsyła prospe- 
kty i przyjmuje zamówienia 
na mieszkania. — Najle- 
zajechać do hotelu 
Teplitz lub Garni i potem 
dogodne mieszkanie wy- 


Zakład urządza pogrzeby dla wszystkich stanów, załatwia wam wszystkie for- 
X malności, uchylając pozostałej rodzinie wszelkie trudy. 
E wozu zwłok do wszystkich krajów Europy. 

Na żądanie spłata w ratach miesięcznych. { 
l Posiadając własne katakumby, odstępuje miejsca pojedyncze na wieczne oza8y, 

f tudzież przyjmuję zwłoki do tymczasowego przechowanis za miernym ozynszem mie- 


UWAGA.: Niektórzy z przedsiębiorców krakowskich ogłaszają, iż mają własny $ 
wyrób trumien, co jest niezgodne z prawdą, gdyż żaden z nich nie ma fachowego 
wykształownia, a temsamem i trumien wyrabiać mu nie wolno, a tylko ja 
majster stolarski, prawo to mam i faktycznie trumny wyrabiam, 


Bardzo wielka ilość 
i osób polepszyła swoje edrowie 
i takowe utrzymuje przez używanie 


PIGULEK PRZECZYSZCZAJAGYCH 


D- GAUVIN'A 


Środek popularny od dłuższego czasu, ekono- 
miczny, łatwy do użycia. Czyszcząc krew, daje się 
zastusować prawie we wszystkich chorobach chro- 
nicznych jakoto : liszaje, reumatyzmy, przestarzałe 
katary, dreszcze, zatkania, zanik pokarmu u kobiet, 
gruczoły, osłabienie nerwów, brak apetytu, w 
wszelkich zapaleniach, mdłościach, anemii, złem 
trawieniui powolnem funkeyonowaniu żołądka. 


PIGUŁKI CAUVIN są do nabycia we 

wszystkich większych aptekach swiata, 
w PARYŻU : 

Faubourg Saint-Denis, 144 


Słynne termy siarczane 36—420 C., zba- 
wienne w gośćcu, artrytyzmie, nerwobó- 
lach, porażeniach i t. å. 


Wanny marmurowe i baseny — oddzielne 
dla dam — natryski, muł siarczany. 


Wymogom obecnym odpowiednie zakłady: 
hydropatyczny i Zanderoski do masażu 

i gimnatyki leczniczej. 
Sezon letni od 1 maja do końca września. 


W maju i wrześniu „pension“ tylko w do- 
mach zarządowych dziennie 6 koron; pokój 
i kąpiel bez wiktu 3 kor. Dobre restauracye, 

muzyka, teatr i wszelkie rozrywki. 


| 


się łatwo. 


1637 6 7 


40, Rus 
Bonaparte 
PARIS 


w PARYZU 


Jedyne zespolające się z organizmem i skuteczne. 1374 8 15 


Największy Zakład pogrzebowy 


pańskim). Telefon Nr 331, — Filia ul. Kopernika l. 6. 


Również podejmuje się prze- 


jeden, jako Q 
1801 7 0 


w wielkim wyborze 


Magazyn Uniwersalny 


Willa 
z komfortem urządzona, z wiel- 
kim cienistym ogrodem owocowym 
w Bystrej koło Bielska, jest tanio 
do wynajęcia na lato. Można oglą- 
dać we środę i sobotę. — Zgłoszenia 
przyjmuje administracya „„Ostschle- 
sische Deutsche Zeitung“ w 
Bielsku. 2107 8 8 


ZAKOPANE 


LELIWA 


Pensponat Drowej Tyszkiewiczowej 


położony wśród lasu w najpiękniejszej 

części Zakopanego. Pokoje piękne, sło- 

neczne, ogród oddzielny, tenis, forte- 
pian, łazienka, 


Kuchnia znakomita. 2144 2 10 


Lwowska fabryka chemiczna 
mis aD Ku JE ~ Khi 


Lwów-Zamarstynów, « 
wyrabia i poleca: 


Mydła toaletowe od najtańszych do 
najwykwintniejszych , nieustępujące 
mydłom zagranicznym. 

Perfumy z naturalnych wyciągów kwia- 
towych. 

Wodę kolońską zwykłą kwiatową i an- 
gielską. 

Puder „Ennice* w 3 kolorach. 

Atrament kancelaryjny. 

Atramenty kolorowe. 

Farby do stampili. 

Gumę do sklejania. 

Płyn do wywabiania plam. 

Srodki opatrunkowe. 

Kąpiele z kwasem węglanym a la Nau- 
heim. 1925 8 0 

Kąpiele balsamiczno-borowinowe. 


Nabyć można we wszystkich aptekach, 
drogneryach i sklepach galanteryjnych. 


Prospekty i cenniki franco i gratis. 


Nr. 135, 5 


Nowości księgarni 


S. A. Krzyżanowskiego 


w Krakowie: 211998 
Bier Dr Leonard. W sprawie 


«zdrowotności Krakowa . . . K 1I— 
Grabski Stanisław. Spółki wło- 
ściańskie , K 2— 


Krzyżanowski Dr Adam. Zwią- 
zki rolników . . . . . . „K 150 
Pakies Józef. Wpływ gminy na 
sprawy mieszkań . . . . .K2— 
Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


W Mogilanach tuż przy szosie do wyna- 
jęcis na czas dłuższy, względnie do sprzedania 


Dom drewniany 


o czterech ubikacyach mieszkalnych, przedpo- 
koju, kuchni etc., otoczony ogródkiem pełuym 
szłachetnych drzew owocowych; na żądanie 
dwa morgi gruntu. — Bliższa wiadomość na 
poozołe w Mogilanach. 2162 28 


Wspólnika 

z kapitałóm 30—40.000 koron poszukuje 
bardzo dobrze rozwijająca się fabryka 
produktu masowego w Galicyi. Oprocen- 
towanie kapitałn 10—180/,, Zgłoszenia 
pod 2124 przyjmuje. Administracya 
„Nowej Reformy*. 2124 4 5 


Rabka 


Pensyonat Willa Laura. 


Pokoje z całodziennem utrzymaniem, 
obiady w domu i poza dom, ceny przy- 
stępne, przy dłuższym pobycie znaczny 
opust. Zgłoszenia przyjmuje Zarząd 

pensyonatun. 1997 4 4 


w miasteczku 
Alwerni 


w okolicy gi rzystej i zdrowej, pokrytej 
lasem szpil owym, gdzie znajduje się 
klasztor Ou Bernardynów, urząd po- 
cztowy i telegraficzny, lekarz okręgowy 
i stacya kolei żelaznej, na porę letnią 
jest tanio d : wynajęcia około 84 
mieszkań 3d 2 do 3 stancyj z kuchnią. 
Zgłoszenia przyjmuje Urząd gminny 
w Alwerni. "2076 8 8 


Posada urzędnika 


do podróży przy Towarzystwie ubezpie- 
czeń do obsadzenia. — Warnnki: stała 
płaca, dyety i osobua tantyema. — Re- 
flektuje się tylko na osobę inteligen- 
tną z kwalifikacyą do akwizycyi i or- 
ganizacyi. 2168 2 2 
Pierwszeństwo mają urzędnicy, któ- 
rzy mogą wykazać zdolności w tym 
zawodzie. — Dokładne oferty z poda- 
niem wieku i życiorysu pod napisem 
„Organizator“ poste rest. Lwów. 


KONKURS. 


Z początkiem lipca b. r. obsadzi Wy- 
dział krajowy we Lwowie nową i na 
razie niestałą 


posadę lustratora 


w krajowem biurze patronatu 
dla Spółek oszczędności i po- 
życzek. 

Wymagane gruntowne wykształcenie 
ogólne i zawodowe (buchalteryjne). — 
Płaca roczna 2400 Koron oprócz dyet 
i kosztów podróży. Podanie ostemplo- 
wane i udokumentowane należy wnosić 
do Wydziału krajowego we Lwowie 
uajpóźniej do dnia 25 czerwca 
1905 r. — Bliższych wyjaśnień udzie- 
la krajowe Biuro Patronatn, Lwów, 
gmach sejmowy. 2047 3 8 


Piękmość biustu 


z Z a w i p 
=é s , 
a pe" 


bem użycia w kawałkach po 
ków I6 K, 12 kawałków 30 K. 
lub po 


M. FEITH, Wi 


winiętych. Wyświadcza dobre usługi także chudym, z ciała opadłym mężczyznom. 

, Mydła Adonis używa się zewnętrznie, bez zmiany w sposobie odżywiania lub 
życia. Nie szkodzi zdrowiu, jak inne wewnętrznie używane środki. W jednym roku otrzy- 
mano przeszło 3000 pism pochwalnych. Mydło Adonis wysyła się z dokładnym sposo- 


jest najważniejszym kobiecym powabem, co do którego przy- 
Toda nie okazuje się zbyt rozrzutną. Panie przyjmą przeto 
z przyjemnością wiadomość, że jest zupełnie niewinny środek 
do zmuszenia przyrody w łagodny sposób, ażeby w tym 
względzie była mniej skąpą. Tym, wytwornemu światu pań 
już znanym środkiem, jest używanie w wieloraki sposób 
czyszczonego, z 72 ziół przyrządzonego 


prawdziwego mydła Adonis 


posiadającego jedynie i wyłącznie własność, która wpływa 
na rozwój piersi ti przywraca je do dawnego stanu, wzma- 
enia tkanki, wystawanie kości łopatkowych zaciera. 

Przez swe ożywcze działanie mydło Adonis odświeża 
nadto cerę, upiększa rysy twarzy i odmładza całą istotę. 
Korzystnym jest dla wszystkich, zarówno dla młodych dziew- 
cząt, będących w rozwoju, jak i dla pań już zupełnie roz- 


260 gramów. Cena kawałka 4 K. 3 kawałków IO K, 6 kawal- 
Począwszy od 3 kawałków opłatnie. Wysyła za zaliczką 
otrzymaniu naieżytości skład główny 2178 1 6 


edeń, VI., Mariahilferstrasse 45. 


Srebrny:3 zir, Prawd 


ziwy srebrny zegarek remontoar 


cechowany | uregulowany : 


z pojedynczą kopertą . n . senas e e os a sr a s a złr. 8— 

z podwójną kopertą . . -« « « a 4 sa sa s 63 3 6 złr. 4— 

z brzegami złoconemi . . . « a a ro a 3 zbr. 460 

z 3 mocnemi kopertami . . = a « « « 1 a a a s 4 4 złr. 5— 
z 14 karat. złota począwszy od złr. 7'50. 

14 karat. złoty łańcuszek pancerzowy . . . . . . « . złr. 10:— 

prawdziwie srebrny łańcuszek pancerzowy . . . . . . złr. —'90 


Trzechletnie pisemne poręczenie. Za niestosowne zwrot pieniędzy 


w ciąga 8 dni. 
„aur grossen. Uhrenfabrik* 


ax Böhnel, zegarmistrz, “u v S 


Zażądać mego wielkiego cennika z 1000 odbitek wazelkiega 


rodzaju zegarów, zegarków złotych i srebrnych, który wysyłam 
każdamu za darmo opłacony. 


1775 6 10 


m 
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Składy: J. Wentzl, apt. Konst. 


Wiszniewski i Józef Goldwasser. 
2111 3 7 


Mieszkanie 
przy ulicy św. Anny L. 3 


składające się z czterech dużych pokoi, 
przedpokoju i kuchni jest» zaraz 
do wynajęcia- 219510 


NOWOŚĆ! 
GABRYELA JUNDZIŁŁOWA. 


ORTRETY 


iPOEZYE 


Portrety — Typy — Pamięci... —*Amore — 
Rozmyślania — Egipt — Z dawnych i osta- 
tnich pieśni — Fraszki — Listy. 


Cena rb. 1.20 — z przesyłką rb. 1.40. 


Księgarnia M. ARCTA w Warszawie. 
2185 1 2 


- Poszukuję posady. 


Mam szkołę realną, egzamin państwowy, język 
polski, niemiecki i buchalteryę. A. K. Kraków, 


Kopernika 8, I p., front. 2167 12 
jj inteligentna, może przyjąć opiekę 
Wdowa nad dziećmi lub wyjechać jako 


towarzyszka na wieś, do kąpiel, do Zakopanego 
i t. d. na czas wakacyj, bez wynagrodzenia, 
tylko za utrzymanie. Zgłoszenia pod 2188 
przyjmuje Adm. „N. Reformy“. 2188 1 8 


WY isla. 
lask austr. 
Peusyonat Maryi Wiśniewskiej 


poleca pokoje z całodziennem utrzyma- 
niem od 4 koron dziennie. 2203 1 3 


zdolniona buchalterka i ko- 

respondentka dla języka pol- 

skiego i niemieckiego potrzebna 

jest do większego domu handlo- 

wego na prowincję. Zgłoszenia (listy) 

pod 2193 przyjmuje Adm. „Nowej 
Reformy“. 2193 1 3 


Ucznia 


z nkończoną I lub II gimnazyalną do 
praktyki poszukuje handel J. Fiałkow- 
ski, Nowy Sącz. 220010 


Do rentownego, hnrtownego interesu 
posznkuknje się z kapitałem przynaj- 
mniej 5000 K 2017 5 5 


1i 5pólmika 
któryby był zdolnym do objazdu w celach 


rozsprzedaży. Zgłoszenia pisemne przyj- 
muje Adm. „N. Reformy" pod K. F. A. 


sprawie konkursowej p. Ru- 
dolfa Tanbera, handlarza skór 
w Białej, sprzedany zostanie 
jego skład w domu Nr 4 przy 
ul. Głównej w Białej się znajdający, 
na 4016 K oszacowany, w drodze oferty. 
Oferty na piśmie zgłosić należy u pod- 
pisanego zarządcy masy konkursowej 
do 25 ozerwoa b. r. włącznie, 
Inwentarz i warunki sprzedaży prze- 
giądać można u c. k. komisarza kon- 
kursowego w Białej, warunki sprzedaży 
także u zarządcy masy. 
Towary oglądać można każdego czasu 
na miejsca. 2204 1 8 
Biała, dnia 13 czerwca 1905. 


Dr M. Arnold. 


Poszukuję dzierżawy 
15 do 20 morgów z budynkami w odle- 
głości 6-do 10 kilometrów 'od Krakowa. 
Pośrednictwo wykluczone. Oferty Kra- 
ków poste restante. okazicielowi kwitu 
inseratowego Nr 2199. 2199 1 8 


Apteka 


Fort. Gralewskiego 


ww Krakowie, ul. Szczepańska 1, 
fpolecs następujące wyroby własne: 


Jahra* wyśmienity środek do 
P atrog Bn konserwowania włosów, usawa la- 


pież i awąd x głowy, wzmacnia cebulki wło- 
sawe i zapobiega wypadaniu. 
Cena flakonu koron 2 i korom 4. 


„dahra'' Kali chloricum pasta 
do zębów, 


wybiela sęby, desintekcyonuje i konserwuje 
jamę ustną. Tuba 80 hal. 


„dahra” Kntyseptyczna woda 


do ust. 


znakomita woda-do utrzymania zdrowych ze- 
bów i do płakania ust. — Flakon koron 1:20. 


„dahra” Wata Mentoformolowa 


wyśmienity środek przy katarach nosa, 
Pudełko 40 hai. 949 id 50 


704 14 0 


Wina, Rumy, Koniaki, Śliwowica, Herbata 
Miód, Naturalne Wina stołowe 


Sprzedaż hurtowna i dstaliczna. 


RÓ WA RBYEFEOGKMA. 


od 40 centów 
za litr. 


De Nie, Pray i Pavi 
kraków, Rynek Gr. 25 (Gmach Banku Gal 


enma 


Czwartek 15 Czerwca ivūb, 


STORY 


patyczkowe automatyczne, Zalazye deszczuł- 
kowe, system na wałkach i rolkach, jakoteż 
Rolety płócienne z samozwijaczem prawdzi- 
wie amerykańskim najlepszej jakości po bar- 
dzo pryzstępnych cenach, poleca fabryka rolet 

Il żałuzyj pod firną 1489 7 24 


u. 


| 
) 


Na sezon podróżny 


Flaszki podróżne. 
Kubki do podróży papiero- 


we, gumowe, metalowe | z giedzeniem i szkicowe z pasem Farby olejne i akwarelowe | ną miarę i na blejtramach na- 
składane. do założenia przez ramię. z różnych fabryk. ciągnięte. Bloki do szkicowa- 
Rzemyki podróżne. Palety z drzewa i porcelanowe. | nia. Papiery, Kartony i De- 


Poduszki do wydymania sa- 
tynowe, pluszowe i skó- 
rzane. 

Wanny i Miednice gumowe 
podróżne do składania. 


dane 


Rynek, Kraków, Linia A-B, ER ECI i SPÓŁKA, Rynek, Kraków, Linia A-B, 


Parfamy, Mydła, Pudry. 
Wodę kolońską. 
Przybory do golenia. 
Srodki kosmetyczne. 


Srodki do czyszczenia i konserwowania zębów. 


Parasole polne. 


kiegokolwiek parasola. Ka- 
pelnsze białe dla malarzy. | Aparata do wypalania. . 
Oraz inne przybory do malowania i rysowania. 


Na sezon podróżny dla P. T. Artystów i Amatorów sztuk pięknych, 
ztalagi polne składane, 


Kasetki kompletne do malowań 
olejnych i akwarelowych. 


Laski skła- 


SKI SKia- | Pendzle we wszystkich gatun- 
do przyczepiania ja- 


kach. Werniksy i inne środki 


do malowania. : 
do pomalowania. 


Poleca ją 


Szczotki, Grzebienie, Lusterka i inne artykały | Syfony i kapsle „Sparklets* do sporządzania mu- 
sujących napojów. 

Aparaty do filtrowania wody. 

Aparaty i wszelkie przybory do robienia wody 
sodowej. 


i przybory toaletowe. 
Plasterki na nagniotki. 
Szczoteczki do zębów „Ideal“. 


1658 14 © 


5000 KORON NAGRODY 


dla niemających zarostu i łysych. 


a=... 


-ROMAN DRONER 
` T aa AA 


MAGAZYN NOWOŚCI 


A. Skórczewskiego i Polakiewicza 
W KRAKOWIE, UL. FLORYAŃSKA 13. 


Zalety: trwałe, nieprzemakalne, wygodne i forma prawidłowa. 


Paczka Balsamu Mos 5 złr. Opakowanie dyskr. 


Płótna malarskie 


szczułki do malowania. 
Wyroby z drzewa jaworowego 


Władysław Pedziwiatr 


w Krakowie, ul. Zwierzyniecka L. 8. 


ZAWOJA. 


to już raz był w Zawoi, wie 
bardzo dobrze, czem jest Za- 


woja pod względem piękności 
z natury, świeżego powietrza, ką- 
pieli rzecznej i wycieczek w góry. Bez 
wątpienia przewyższa Zawoja już sa- 
ma przez się wszystkie inne miejsca 
| letniego pobytu. Oprócz tego podpisany 
postarał się w tym roku, by na każdy 
sposób pobyt w Zawoi jeszcze bar- 
dziej uprzyjemnić. Ulepszona restau- 
racya, nowe wozy, kręgielnia, nowe 
mieszkania i t. d. 
Więc de Zawoi, do Zawoi na 
lato! 
Lekarz w miejscu, 
O mieszkania należy zgłaszać się do 
| podpisan ego jak najwcześniej, 
| 1985 9 16 S. Brüll. 


Na sezon kapielowy 


Czapki i kapelusze do kap. 
Pantofelki do kapieli. 
Aparaty, Taśmy, Rękawi- 
czki i gąbki do naciera- 
nia ciała. 
„Smell* Preparat do kąpieli. 
Wyskok ze szpilek sosnow. 
Pasta Macha do kąpieli. 
Kule żelazne, 561, siarka do 
kąpieli. 


1598 5 5 


GĄŻYN: INE 


SŁYNNE AMERYKAŃSKIE OBUWIE |Q} 


firmy Hathaway, Soule & Harrington Manufactur of Boots & Śchoes 


poleca w wielkim wyborze 2182 1 5 


Porost brody i włosów na głowie istotnie w 8 dniach wywołuje prawdziwie 
duński „Balsam Mos“. Starzy i młodzi, mężczyźni i kobiety, nżywają tylko „Bal- 
samu Mos“ do wywołania porostu brody, brwi i włosów, jest bowiem dowiedzioną 
rzeczą, że „Balsam Mos“ jest jedynym środkiem nowoczesnej wledzy, który w prze- 
ciągu 8 do t4 dni przez działanie na cebulki włosów w ten sposób na nie wpływa, 

f że włosy zaraz zaczynają róść. Ręczy się, że środek ten nie jest szkodliwy. 


Jeżeli to nie jest prawdą, wypłacimy 


— 5000 koron gotówką — 


każdemu gołowąsemu, łysemu, iub rzadkie włosy mającemu, który Balsainu Mos 
przez szość tygodni używał bezskiitecznie. 

Uwaga: Jesteśmy jedyną firmą, która daje tego rodzaju poręczenie. Lekar- 
skie opisy i polecenia. Przed naśladownictwami ostrzega się us'lnie. 

W sprawie prób z Pańskim „Balsamem Mos“ mogę Panom donieść, że z tego 
balsamu jestem zupełnie zadowolony. Już po ośmiu dniach pejawił się wyraźn 
porost włosów, a chociaż włosy były jasne i miękie, były one przecież bardzo 
mocne. Po 2 tygodniach przybrała broda powoii pierwotną barwę i dopiaro wten- 
czas ujawniło się nadzwyczaj korzystne działanie Pańskiego balsamu. Dziękując, 
łączę dla WP. wyrazy poważania Dr Tverg Kopenhaga. 

Ja, podpisana, mogę polecić każdomu prawdziwy duński Balsam Mos jako 
niezawodny środek do wywołauia porostu nowych włosów. Przez długi czas wy 
padały mi włosy porządnie tak, że pojawiły się całe miejsca pozbawione włosów. 
Gdy atoli używałam przez 3 tygodnie Balsamu Mos, poczęły włosy róść na nowo 
gęste i bujne. M. C. Andersen, Ny Vestergade 5, Kopenhaga. 


Po otrzymaniu należytości lub za zaliczką. Pisać do największego w świecie osobllwego handlu 


Mos-Magasinet, Copenhagen K 333 Danmark (Dania). 


Dnia 20 czerwca o 10 rano 


rozpocznie się w Gawrzyłowy (2 ki- 
lometry od stacyi kolejowej Dębica) 
dobrowolna 


LICYTACYA 


koni, krów, jałownika, wozów i narzędzi 
rolniczych, znajdujących się na obsza- 
rza dworskim tamże. 2194 13 


L. 314327. 2175 12 


Ogłoszenie. 


Józeta Noga z Piotrowic, urodzona 
w roku 1881. wzrostu średniego, czar- 
nych włosów, pociągiej twarzy, piwnych 
oczu, umysłowo chora, wydaliła się z do- 
mu rodzicielskiego dnia 30 września 
1904 r. i do tej chwili nie została od- 
szukaną, 

Uprasza się P. T. Publiczność, ażeby 
zechciała w razie posiadania jakiej wia- 
domości o osobie wyżej opisanej, do- 
nieść o tem ojcu Józefowi Nodze, go- 
spodarzowi w Piotrowicach, poczta Za- 
tor, lub c. k. Starostwu w Wadowi- 
cach. 

Wadowice 30 maja 1906. 


C. k. Starostwo. 


(Opłata kart koresp. 10 h, a listów 25 h). 


Cudowny jest 


ów skutek, jaki osięgają P. T. Panie przez używanie angielskiego 
mleka ogórkowego. Usuwa z twarzy po kilku dniach piegi, wy- 
rzuty i inne nieczystości skórne, wygładza zmarszczki, nadaje licom, 
nie szkodząc skórze, białą, świeżą i delikatną cerę. Jest to śro- 
dek na wystawie paryskiej i wiedeńskiej odznaczony, który jak 
u nas, tak też i w Anglii szybko wyrugował wszelkie inne środki 
piękności. Cena flaszki 2 K, do tego prawdziwe angielskie mydło 
ogórkowe 1 K, krem ogórkowy 2 K, a puder 2 K i 1:20 K. 
Dostać można w Krakowie u H. Reima i Spółki, we Lwowie 


w nadw. aptece Szymona Haya, oraz w każdej aptece i drogueryi. 
580 8 5 


1757 2 2 


© Herbata z Brodów ! © _ Gd dawien dawna z swej dobroci | zapachu znaną prawdziwą 


sę, HERBATĘ ROSYJSKĄ 


l f aaie zbioru majowego, poleca handel 
x GAN w. Adamowicza 
SE jl 


w Brodach na pograniczu rosyjskiom 48 100 


1 font „Famiłljnej* bardzo dobrej . . . . . . złr, 1*40 
1 funt „Melange de Moskau“ w oryg. opak., najlepszej 2'50 
i A TO 1 funr „impèrial“ cesarskiej, w oryginalnem opakowaniu 350 
ASO” nid $4 13 45 1 funt „Okruchów* z najlepszych herbat kwiatowych 1'20 
A Kawa Ceylon, znakomita, franco Š kile- . . . 3 
© Herbata z Brodów! ©  Sizybkl Hiawskle tegsroczne 1 kile 


qlr. 3— 


Z Drukarni Literackiej w Krakowie u. Jagielicńska 10, 


Zakład wychowawczo-naukowy żeński 
św. Rodziny 


w Krakowie, ul. Pędzichów 1. 15, 
w r. szk. 1905/6 obejmować będzie: 
1. Internat, do którego przyjmuje się dziewczynki od 8 lat; roczne utrzy- 


manie internistki obliczone jest na 360 kor. lub 216 kor. o ile znajdzie się 
stypendyum; 

2. Szkołę pospolitą 4-klasową i wydziaiową 3-klasową; 

_ 8. Klasy: I, IIi III seminaryum nauczycielskiego 4-klasowego, 
według planu zatwierdzonego przez c. k. Ministerstwo oświaty. 

Do szkoły pospolitej, wydziałowej i seminarynm przyjmuje się także 
uczenice przychodnie, mające odpowiednie kwalifikacye. Opłata za naukę wy- 
nosi w Seminaryim 12 koron miesięcznie. 2198 1 3 

Wpisy przed wakacyami od 25 czerwca po wakacyach od 25 sierpnia. 

Egzamina wstępne do seminaryum w pierwszych dniach września. 
Bliższe informacye w Kancelaryi Zakładu ul. Pędzichów |. 15. 


Rządowo uprawniona 


fabryka Wód mineral. sztucz. GRĘ i specjalnych: leczniczych 


pod firmą 


K. Rząca i Chmurski w Krakowie 


przy ul. św. Gertrudy pod Nr. 4, 888 29 0 
wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lek. Krak. połeconw przez toż Tow. 


wody naineralne sztuczne 
odpowiadające składem chemicznym wodom : BILIŃSKIEJ, GIESHUEBLERSKIEJ, | 
SELTERSKIEJ, VICHY, MARYENBADZKIEJ, HOMBURG, KISSINGEN, tudzież 
specyalne lecznicze 


jak: litową, bromową, jodową, Żelazistą, kwaśną, oraz wody lecznicze normalne Í 
z przepisu Prof. Jaworskiego. i 


Sprzedaż cząstkowa w aptekach i drogueryach. — Cenniki na żądanie franco. 


Znakomite, a jedyne w kraju wyrabiane środki: 


„Mlieko liliowe“ e LA i kia znakomicie cerę w czasie upałów. — 
„Kalodermin* beztłuszczowy środek do wygładzania skóry rąk i twarzy, 

„Lavocrin* woda do mycia głowy | 
„Esencya łopianowa" 
„Otrąbki migdałowe* z zapachem fiołków do mycia rąk i twarzy. 
„Płyn ułatwiający kręcenie WłOSÓW” zasaoway ar pai 


Odontin* pasta i woda do ust, najlepsze z istniejących do ust i zębów i wszelkie 
79 środki do pielęgnowania twarzy, włosów i t. p. poleca 


l Pierwsza Droguerya i Perfumerya pod „Lwem“, 
Główny skład i wyrób słynnego mydła glycerynowo - benzoesowego 
pod firmą: 


„J. KWiśmnmiewwysjixi* 


Kraków, ul. Stradom 7. 2139 2 0 


zapobiegające wypadaniu, a powodujące szybki 
Í porost włosów 


m | Ruch Wychodźeów z Galicyi i Bukowiny | 


przez Tryest. 


Jazda przez Tryest do Nowego Jorku i wszelkich miej- 
scowości Północnej Ameryki w wykwintnie urządzonych pier- 
wszorzędnych parowcach. — Zjednoczone anstryackie akcyjne 


Towarzystwo żeglugi w Tryeśocie 


„Austro Americana" 


Jako jedyne anstryackie Towarzystwo Żeglużne, które na mocy rozporzą- 
dzenia ministeryalnego z 30. kwietnia r. 1904 1. 21.903 upoważnione zo- 


stało do tworzenia agencyi i zastępstw ustanowiło 


Generalną Agencyę dla Galicyi 1 Bukowiny 
i upoważniło ją do zorganizowania poszczególnych Agencyi. 
Zadaniem tej organizacyi jest: oprzeć swą działalność na rze- 
telnej podstawie, ochronić Wychodźców od wszelkiego wyzysku 
i skierować rach Wychodźców, o ila możności, przez austrya- 
cki port Tryest. 
Towarzystwo i jego agenci mają czuwać nad tem, ażeby pa- 
sażerowie płacili tylko oznaczone przes Zarząd ceny jazdy 
i otrzymywali możliwie najlepszy wikt i utrzymanie. Wszelkich 
wyjaśnień udzielają, oraz sprzedaż kart załatwiają: 


GENERALNA AGENCYA GOLDLUST i SP. 
w KRAKOWIE, ulica Lubicz 1. 7, 

oraz w Brodach, Podwołoczyskach, Czerniowcach, Nadbrzeziu, 

Szczakowej, tudzież zastępca: Maksymilian Węgrzyn, Lwów, 


Błonie 2 i prowincyonalne Agencye. 1808 10 50 


m mmjp ADO ODA 


kyędca Druumwni U | 


K 


